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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Pamiętajcie, że w więzieniach 
nadal Wasi towar 


„Absolutum dominium 


Kreugera 
CZYLI MINISTER 


HUBA - MATUSZEWSKI 


Nowa pożyczka zapałczana posta- 
wiła w centrum uwagi publicznej o- 
sobę i interesy pana Kreugera, któ- 
ry dzięki zaciąśanej pożyczce staje 
się na lat 35 „panem ognia" w Pol- 
sce. Istnieje już o tym nowym kapi- 
taliście światowej sławy dość obfita 
literatura, Zjawia się on wszędzie 
tam, gdzie kiopoty finansowe wład- 
ców zmuszają do sprzedania, albo 
wyarendowania majątku społeczne- 
go. Zjawia się z uprzejmą propozycją 
„Służby“ i dostarczenia gotówki, a 
wzamian obejmuje w zastępstwie 
państwa — którąś z jego funkcji. Że 
przytem nie zapomina o sobie — to 
rzecz jasna: bierze w swą admini- 
strację kęski najbardziej tłuste i pe- 
wne. Wyspecjalizował się przede- 
wszystkiem w zapałkach, tym—naj- 
niezbędniejszym artykułem codzien- 
nej potrzeby szerokich mas, Ale nie 
gardzi i innemi dziedzinami przemy- 
słu: celuloza, minerały, telefony i 
czysty kredyt też interesuje go nie 
mało. Ale przedewszystkiem zapał- 
ki, których 75% produkcji skupił już 
w swych rękach w formie dzierża- 
wy, przedewszystkiem  poszczegó!- 
uych monopolów. 

Umie on być „usiępuwy', umie 
też pokazać „silną ręsę' za'+żaie oi 
kontrahenta z którym rokuje, a ra- 
czej zależnie od wielkości i dokucz- 
liwości kłopotów szukającego pie- 
niędzy, któremu idzie z „pomocą”. 
Na rynek polski wszedł pan Kreuger 
jeszcze przed siedmiu laty, wykupu- 
jąc poszczególne przedsiębiorstwa, 
lub niszcząc oporne przy pomocy 
swego światowego koncernu, Odra- 
zu wykazuje twardość niebywałą, 


rosnącą w miarę czasu i umacniania | 
się w Polsce rządów „sanacyjnych”, | 


Już w 1927-ym roku Rząd skarży 
się, że pan Kreuger ukrywa swe zy- 


zysze! 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ: ; 
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Warszwa, CZWARTEK 15 STYCZNIA 1931 r. 


KONIECZNOŚĆ PRZEPROWADZENIA ŚLEDZTWA I SUROWEGO 


Od kilku tygodni krążyły już pogłos- 
ki o torturowaniu więźniów politycznych 
(komunistów) w Łucku. Onegdaj posło- 
wie komunistyczni podali do wiadomości 
publicznej — przez rozesłanie do redak- 


cyj dzienników odnośnych materjałów— 


fakty i nazwiska, 


Nie możemy — rzecz naturalna—ani 
faktów, ani nazwisk sprawdzić ze swo- 
jej strony. Stwierdzamy natomiast, że 
autorzy informacji ujęli je w formy zu- 
pełnie ścisłe, ułatwiające śledztwo. 

. Torturować miano więźniów: 


| 
| 
i 


UKARANIA WINNYCH 


:` Mikołaja Pawłyka, Stefana Bojko, | 
Michała Szczyrbę, Eugenjusza Łoiockie- | 
go, Mieczysława Wikińskiego, Eksztaj- | 
na, Iwana Reisinga, Juliana Kuszko, Ró- | 
żę Spekulant, Zoiję Reisiag i innych. 

Torturować mieli: 

podk. P. P, Zaremba, st. przod, Tka- 
czuk, wywiadowcy Kostecki, Pisarski 
i jakiś „Antoś“ (pseudonim). 


Śledztwo miał prowadzić sędzia Bury. 


Wszystko to miało się dziać w koń- 
cu listopada r.ub, w Łucku, w lokalu de- 
fensywy: 


—. 
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Oskarżenie jest, jak widzimy, zupełnie 
jasne i wskazuje wyrażnie na w.rowaj- 
ców. Opisu samych tortur nie podaje- 
my; oczekujemy wyjaśnienia rzędowe. 
go, przeprowadzenia śledztwa i najsu-- 
rowszego ukarania winnych. 


I tej sprawy także milczenie nie za- 
łatwi, Tylko żelazo rozpalone ujawnie- 
nia prawdy i karania winnych może ura-. 
tować Państwo Polskie, ciało Państwa 
Polskiego od gangreny, jaką są ludzie- 
zwierzęta na stanowiskach odpowiedzial- 
nych w policji, w więziennictwie i w są- 
downictwie. Prawnik. 


Strajk robotników portowych w Gdańsku 


Gdańsk, 14 stycznia. (ATE). W por- 
cie gdańskim wybuchł wczoraj częścio- 


Rokowania w 


OBAWA PRZED ROZSZERZENIEM STRAJKU 
Londyn, 14 stycznia. (ATE). Rokowa- 


nia o. likwidację strajku węglowego w 
Południowej Walji trwają. 


Czynione są nawet starania, aby 


wy strajk robotników portowych. Strajk 
ma trwać 24 godziny i być protestem 
przeciwko nowemu senatowi gdańskie- 


węglowego 


sprawie likwidacji strajk 


strajk zlikwidować możliwie szybko, po- ; 


nieważ inne zagłębia węglowe noszą się 


mu, który pozostaje pod wpływem pra- 
wicowych ugrupowań politycznych, 


z zamiarem ogłoszenia strajku na znak , handlu i górnictwa. 


solidarności, 


Niemcy grożą rozłamem w Lidze 
JEŻELI NIE BĘDĄ SPEŁNIONE ICH ŻĄDANIA 


Paryż, 14 stycznia, (ATE). W związku 
z wczorajszemi konferencjami Brianda 


| z ministrem Zaleskim oraz ambasadorem 


ski i drogą interpretowania ustawy | 


nie pozwala na ustalenie sumy 
swych dochodów w ciągu dwu lat 
(Mat, do dział, rządu za rok 1928) i 
stwierdza, że 
nowe inwestycje nie wydaje nawet 
połowy tego, co na wyższą admini- 
strację. 

Teraz, korzystając z 
Rządu, spowodowanych 
walut, silniej jeszcze naciska p. 
Kreuger pięść i dyktuje Rządowi 
Polskiemu warunki, stawiające go w 


kłopotów 


spółka Kreugera na | 


odpływem / 


Polsce na zupelnie wyjątkowych 
prawach. Zdobywa  przedewszyst- 
kiem jakby udzielność podatkową. | 


Dla niego zostaje zmienioną umowa 
i ustawa o monopolu, ustawa o po- 
: datku dochodowym, i ©0n jeden w 
całej Polsce nie będzie podlegał pro- 
gresywności tego podatku, Jak su- 


werenny książę, ugodził się z Rządem . 


' przez nieznanych 


o „ryczałt podatkowy”, Dużo p. 
Piłsudski stracił wysiłków na wy- | 
szydzanie suwerenności w Polsce, | 


a'e ta „suwerenność“ nie razi go i 
sam ją ustanawia dzisiaj. 

Zując wyjątkowość tego przepi- 
su 1 rozumiejąc, że może przyjść 
an który będzie się starał 
zwolić Polskę z pod opieki dobro- 
czyncy szwedzkiego, a zapewne każ 
dy PSK sanacyjny* Rząd będzie dą- 
żył do tego, pan Kreuger zabezpie- 
czył się i przed tą 
W umowie pożyczkowej znajdujemy 
ustęp głoszący:  „Przedterminowa 
spłata pożyczki, w całości lub czę- 
ściowo, nie będzie w żadnym razie 
miała wpływu na niniejszą umowę 
która zostanie zatem w mocy do 30 
września 1965 roku". Tak więc nie 
sposób wydobyć się z sideł Kreuge- 
ra, nawet spłacaiąc jego pożyczkę! 


ewentualnością, ` 


niemieckim w Paryżu von Hoeschem 
Pertinax pisze w „Echo de Paris", iż 


dyplomata niemiecki przedstawił Brian- | 


dowi żądania rządu Rzeszy, przesłane 
do Genewy. Kursują pogłoski, że jeżeli 
Niemcy nie otrzymają zadość uczynienia 
swych żądań w Genewie, wówczas mo- 


Afera Oustrica 


że dojść do rozłamu w Lidze Narodów. 

Rządowi Rzeszy należy oświadczyć, 
że jeżeli liczy się z możliwością stwo- 
rzenia stałej komisji mniejszościowej, 
której celem jest badać konflikty na 
miejscu, to w takim razie rząd niemiec- 
ki nadaje inny kierunek polityczny w 
„polityce genewskiej”, niż to dotychczas 
miało miejsce. 

„Journal' pisze, iż wczorajsza konfe- 
rencja Brianda z ambasadorem niemiec- 


kim von Hoeschem ma tem większe 
znaczenie, że zbiega się z dążen:ami, 
aby debatę nad sprawami polsko - nie- 
mieckiemi ograniczyć ściśle do ram kwe- 
stji mniejszościowej. Współpraca polsko- 
francuska jest rzeczą zapewnioną, Nie- 
wątpliwie również Henderson podczas 
pobytu swego w Paryżu poruszy w roz- 


mowach z Briandem sprawę zarzutów | 


niemieckich przeciwko Polsce. 


_ 


WYSOKI DYGNITARZ POLITYCZNY USUNIĘTY ZA ŁAPOWNICTWO 


Paryż, 14 stycznia. (ATE). Szef wy- 
działu personalnego paryskiej prefektu- 
ry policji Benoist usunięty został wczo- 


Mord 


Wiedeń, 14 stycznia, (PAT). Dzienni- 
ki wiedeńskie donoszą z Sofji, że wczo- 
raj o godz. 5-ej rano zostali zastrzeleni 
spdawców dwaj ma- 
cedończycy Spasow i Butkow. 


| nato aiai 


| 


raj ze stanowiska. Oskarżony jest on o 
przyjęcie łapówki od Oustrica w wyso- 
kości 17.000 franków. Prace parlamentar- 


Morderstwo to dokonane zostało w 
kabarecie Moulin Rouge. 

Zamordowani należeli do grupy: Pro- 
togierowa. Zachodzi podejrzenie, że do- 
konali oni zamachu na jednego z człon- 


Władza jego pozostanie niezależnie | zapalniczkę, to... czeka go kara od 


od zmian rządów. 

Jednocześnie spożywca został po- 
zbawiony możności jakiejkolwiek o- 
brony, Wydano go Kreugerowi „z 
głową”. Występuje to jaskrawo w 
tych punkiach, gdzie ustawa lub u- 
mowa dotyczy wszelkich - zastęp- 
czych w stosunku do zapałek sposo- 
bów „niecenia ognia”. Zapalniczki 
zostały właściwie zakazanę, Poda- 
tek, przekraczający pięcio, a nawet 
sześciokrotnie wartość zapalniczek, 
nosi charakter wyraźnie prohibicyj- 
ny. A gdyby ktoś ośmielił się choćby 
na' własne potrzeby sporządzić sobie 


100 do 5000 złotych, bo dla „księcia 
kapitału” nawet przepisy karne zo- 
stają zmienione według jego woli. 
Gdy więc ktoś nie zechce się pod- 
dać wszechwładzy Kreugera, — po- 
zostanie mu chyba powrócić do zwy” 
czaju swoich praszczurów i przypra- 
wiać bukowy grzyb drzewny na sta- 
roświecką hubkę, I zapewen ten spo 
sób dobywania ognia, spotykany 
do dziś na zapadłych kresach, roz- 
szerzy się pod wpływem tej nowej 
„radosnej twórczości” rządów Pił- 
sudskiego, A dziać się będzie to aku- 
rat w tym czasie, gdy genjusz ludzki 


| 
| 
| 
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| 
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nej komisji śledczej w sprawie Oustrica 
trwają. 


polityczny w Bułgarii 


ków grupy Michajłowa. Z tego też po- 
wodu zostali w swoim czasie aresztowa- 
ni i na 2 dni przed morderstwem wypu- 
szczeni na wolną stopę z aresztu śled- 
czego. 7 


wynalazł pono wieczną zapałkę, A 
my będziemy powracać do hubki, 
ieści o tym nowym wynalazku o- 
biegające dziś prasę, dziwną ironją 
dźwięczą w naszych uszach. W tych 
"warunkach imię pana ministra skar- 
bu łacno stać się może sławnem. 
Ongiś za sławne, bohaterskie czy” 
ny nadawano szlachectwo, a symbol 
dokonanego czynu zamieszczono w 
herbie nowego szlachcica, Łacno 
stać się może, że pożyczka zapałcza- 
na przyniesie panu Matuszewskiemu 
do odnowionego herbu rysunek grzy 
ba leśnego zwanego hubą, k 
; c 
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Wezoraj rokowali z przedstawicielami 
górników przez całą noc ministrowie ` 
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ADMINISTRACJA — te!. 313-89. 
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ann 


Polski Niepodległej przebywają 


RADA NACZELNA 


W sobotę o g. 11 rr w Warszawie, w 
sali Z. Z, K. przy ul. Czerwonego Krzy- 
ża 20 rozpoczynają się obrady Rady 
Naczelnej P. P. S. 
pama aia a 


OB. JAN SMOŁA 
W WIĘZIENIU 


Poseł Jan Smoła, jeden z przywód- 
ców P. S: L, „Wyzwolenie”, zasłużony: 
działacz niepodległościowy z okresu o- 
kupacji, przebywa nadal w więzieniu na: 
„Pawiaku”, jako oskarżony z art. 129 
kodeksu karnego o mowę, wyśłoszoną w 
r. 1928 w pow. janowskim. Śledztwo zo- 
stało ukończone już dawno. Ob. Smoła 
(otrzymał już akt oskarżenia. Nie został 
wszakże zwolniony, Dlaczego? Nikt 
nie wie! Czy ma zamiar ucięc zagranicę? 
Zapewne sam p. prokurator nie wyobra: 
ża sobie takiej możliwości. Czy będz e. 
„wpływał” na świadków? Wszak śledz' 
two już zakończone, akt oskarżenia — 
jaż doręczony!.. 

Więc. dla :zego pos. 
staje w w.ęzieniu? 


AKCJA Z. P. P.-S.. 
' Posłowie socjalistyczni zgłosili w 
grudniu wniosek, domagający się 
uchylenia sezonu martwego; 
| dzisiaj odbędzie się posiedzenie Komisji 
| Ochrony Pracy; posłowie nasi zażądaje 
rozpatrzenia 
tego wniosku. 
We wtorek 
tow, Ant. Szczerkowski 
wygłosił na posiedzeniu plenarnem Sej- 
mu mowę, poświęconą 
zagadnieniu bezrobocia 
i polityce „sanacyjnej” w sprawie bez- 
robocia. 
Mowę tę podaliśmy. wczoraj w do- 
kładnem streszczeniu, jutro ogłosimy jej 
treść w całości. 


! | 
CO SIĘ DZIEJE W SEJMIE? 


Dzisiaj odbędą się o g. 10 r. posie- 
dzenia szeregu Komisji sejmowych ce- 
lem ukonstytuowania się i przystąpię- 
nia do pracy. 

Komisja Budżetowa będzie rozpatry- 
wała dzisiaj budżet Min. Robót Publicz- 
nych, jutro przystąpi do budżetu Min. 
Sprawiedliwości. i 

Jutro więc stanie przed Komisją -p. 
Michałowski, prokurator Brześcia, w 
nowej roli.. ministra sprawiedliwości 
Rzeczypospolitej, 


PWN GP A WOT REY a 
0 wOLNOŚĆ PRASY 


Na jednem z najbliższych posiedzeń 
Sejmu zgłoszona będzie è s. 
interpelacja poselska, 
przedstawiająca praktyki konfiskacyjne 

rządów. „pomajowych”. A 
Niektóre fakty, przytoczone w inter- 
pelacji, są wręcz rewelacyjne. 


PROCES B. POSŁA DADANA 


Dziś odbędzie się w Sądzie Okręgo- 
wym w Zamościu sprawa b. posła Da 
dana (Wyzwolenie), oskarżonego z art 
263 K. K., w związku z przemówieniem 
na wiecu. i 


Broni adw. Czernicki 


Jan Smoła pozo i 


3 


WALK Str. 


P. PROF. 
WŁADYSŁAW MALINIAK 


W ostatnim zeszycie „Przełomu“ 
p. proł. Maliniak zakomunikował na- 
rodowi, dlaczego to on, prof. Mali- 
niak, nie podpisał protestu w sprawie 
Brześcia prołesorów i docentów Wol- 
nej Wszechnicy. 

Że p. proł. Maliniak akuraśnie nie 
podpisał, — to by jeszcze jakoś i na- 
ród wytrzymał, i nauka polska jakoś- 
by wytrzymała. Motywy natomiast, 

jakie podaje p. prof. Maliniak dla u- 
zasadnienia swego... bohaterskiego 
kroku są na tyle oryginalne, że war- 
to je przytoczyć, by snać naród za- 
pałał słusznem współczuciem dla nie- 
pr rog słuchaczy p. prof. Mali- 


Jak się tedy okazuje, p. prof. Mali- 
niak zarzuca „kombinatorom poli- 
tycznym”, którzy rzekomo, organizu- 
ią protesty brzeskie, dwie rzeczy: 

1) to, że p. Szczypiorski, b. poseł 
B. B. S., znieważył czynnie człowie- 
ka, który go oskarżał o branie tapó- 
wek; 

2) to, że milicja p. Łakietka strze- 
lała do komunistów w dn. 1 maja 1925 
bodaj roku. 

Możnaby wprawdzie przypomnieć 

p. proł. Maliniakowi, że i p. Szezy- 
plate i p. Łokietek wraz ze swoją 
milicją należą dzisiaj do... przyjaciół 
poon p. prof. Maliniaka, ale— 

koniec końców — mniejsza o to. Py- 

tanie istotne wygląda zgoła inaczej; 
człowiek, lubiący wyrażenia krótkie, 
a dosadne, słormułowałby je popro- 
stu w jednem zdaniu: 


CO MA PIERNIK DO WIATRAKA? 


Doprawdy, p. prof. Maliniak cat- 
kiem niepotrzebnie wystąpił „ma ła- 
Sas etig iet ze „swoim” listem 
otwartym raku podpisu p. prof. 
Maliniaka niktby z Array A nie 
zauważył, — i byłby spokój. A te- 
raz oto wypadnie podkreślić, że p. 
prof. Maliniak, który nie podpisał 
„protestu brzeskiego, ponieważ... p. 
Łokietek strzelał do komunistów 
przed kilkoma laty, — że p. proł. Ma- 
liniak nieraz już „poddawał rewizji” 
własne stanowiska. W r. 1917, o ile 
nas pamięć nie myli, pracował inten= 
sywnie nad konstytucją” monarchi- 
styczną Tymczasowej Rady Stanu, i 
nie był wtedy wcale takim „strasze 
nie zagorzałym Bym w 
styczniu r. 1919 służył uprzejmą po- 
mocą „naukową” Rządowi Ludowe- 
mu, teraz „naukowo“ uaprawiedli- 
wia tendencje fasżystowskie. Wszyst- 
ko to pięknie. Niech sobie p. proł. 
Maliniak w poż om ciągu „rozwija 
się skokami”. Ale niechże ma na ty- 
le wyczucia, by zrozumieć, że dopó- 
ki ów „rozwój' w stylu... konika pol- 
nego nie dobiegł kresu, — dopóty na- 
leży ograniczyć — w miarę sił i moż- 
ności — arogancka megalomanję 
swego stylu... pisarskiego. 


ARCHIWISTA. 
ER PE ETET a Pa 


NA POMOC 
WIĘŹNIOM POLITYCZNYM 


H. G. zł 100. 

Tow. Aleksander Dębski zł, 20, 

Lwowianka 2 swetry męskie i zł. 10. 

Zebrane w Sosnowu: 

Tow. Ufel Roman zł, 5, 
Bień zł. 10, tow. J. Stasko zł. 5, tow. B. 
Anger zł. 5, tow. Rembowski zł, 10, 
tow. Labelski Kuba zł, 10. 

Tow. pos. Matuszewski zł, 10. 

Klemens Kakietek zł. 20. 

Ł. R. zł. 3, 


pos. Aleksy 


kk 
* 


'We wczorajszym numerze omyłkowo za- 
znaczona była kwota zł. 15, która nie zo- 
stała wpłacona na pomoc więźniom politycz. 


| boa a oni 


POKWITOWANIA 


NA GWIAZDKĘ DLA DZIECI, 
Edwardowie Michalscy zł. 25. 
'Skarzyńscy zł. 3, 
NA ROBOTN. TOW. PRZYJ. DZIECL 


Tow. Ejsmont od M, S, zł. 5. 
J. B. zł, 5. 
T. ty zły 10. 


czeko Lada 


MLECZNA jasno 
Jules 
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BRZEŚĆ 


GENERAŁ PRZECIW OPRAWCOM 


„Kurjer Poznański" ogłasza poniższe 
pismo: 

Armja jest dzieckiem narodu, jest 
chlubą, jego obroną! Jest ona tym pie- 
czołowicie od wszelkich burz i niesna- 
sek wewnętrznych strzeżonym klejno- 
tem, który może być użyty tylko w o- 
statecznej potrzebie, gdy wszystkie inne 
środki zawiodły, — w obronie najwięk- 
szych skarbów narodowych: niepodle- 
głości i honoru Rzeczypospolitej, 

Z tego powodu armja słusznie nosi 
miano „Wielkiego Niemowy”, gdyż od- 
zywa się tylko w „ostateczności, ale wte- 
dy decydujący jej głos musi być potęż- 
ny i silny, jak głos wielkiego narodu — 
pełen szlachetnej dumy, bo armja wtedy 
re a w sobie i reprezentuje honor ca- 
łego narodu, wszystkich minionych, o- 
becnych i przyszłych pokoleń, dla któ- 
rych pracuje i którym musi przekazać 
ku własnej chwale, a ku ich chlubie, swą 
dumę szlachetną z uczciwie spełnionego 
obowiązku i niczem nieskalany honor. 

Wojsko musi milczeć, ale nie wtedy, 
gdy zaczepiony jest jego honor, które to 
słowo razem ze słowem „ojczyzna'* wy- 
ryte jest na jego sztandarach i jest jego 
największą świętością, w obronie które- 
go ślubowało oddać swe życie. 

Gdy zaczepiono honor wojska,—woj- 
sko milczeć już nie ma prawa, bo mil- 
czenie wówczas staje się zbrodnią! 

Dziś gdy stała się rzecz, zdawałoby 
się doniedawna, niemożliwa do pomy- 
ślenia, gdy z trybuny sejmowej padły na 
cały świat gromkie słowa okropnego za- 
rzutu, hańbiącego imię żołnierza polskie- 


Trzeba zwrócić pieniądze! 


NIEZWYKŁA HISTORJA O RADNYCH M. ŁODZI, KTÓRZY SAMOWOLNIE 
„SKONFISKOWALI* 90.000 Zt., NALEZNYCH KASIE MIEJSKIEJ 


A peziu Z TYCH RADNYCH — TO: POSEŁ B. B. 


Łódź, dn. 12 stycznia. 

Samorząd łódzki z tytułu zawartych 
koncesyj i posiadanych pakietów akcyj 
prywatnych spółek: „Kolej Elektryczna 
Łódzka“ i „Łódzkie Towarzystwo Elek- 
tryczne* ma prawo delegowania do 
władz tych dwuch towarzystw swoich 
przedstawicieli, którzy reprezentują w 
nich interesy miasta. 

Członkowie zarządu tych spółek na- 
równi z prywatnymi akcjonarjuszami o- 
trzymują znaczne, sięgające kilkudzie- 
sięciu tysięcy złotych rocznie, wyna- 
środzenie, które są faktycznie dywi- 
-dendą od reprezentowanych przez nich 
akcyj. 

Wynagrodzenia te zabierali przez o- 
kres dwuletni przedstawiciele Magistra- 
tu w czasie poprzedniej kadencji do 
własnych kieszeni, tłumacząc, iż jest to 
„słuszne odszkodowanie” za stracony 
przez nich czas. Przeciwko temu sta- 
nowisku, pozbawiającemu miasto kro- 
ciowych sum dochodu, wystąpiła w 1926 
roku frakcja P, P. S., stawiając wnio- 
sek, by wynagrodzenia, które otrzymu- 
ją przedstawiciele miasta w Zarządach 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej i Łódzkie- 
go Towarzystwa Elektrycznego przele- 
wane były do Kasy Miejskiej. 

Po dłuższej „grze na zwłokę” przez 
ówczesną większość Rady Miejskiej 
(N. P..R. „lewicę', Chrześcijańską De- 
mokrację i Koło Narodowe) wniosek 
P. P. S. został w dniu 26 stycznia 1927 
roku uchwalony Uchwała ta stwier- 
dziła, że wszelkie wynagrodzenia przed- 
stawicieli gminy m. Łodzi, zasiadają- 
cych w Zarządach Kolei Elektrycznej 
Łódzkiej Sp. Akc. i Łódzkiego Towa- 
rzystwa Elektrycznego S, A. są własno- 
ścią gminy i winny wpływać do Kasy 
Miejskiej 
| ate acdhanaj 


KONFISKATY 


Wczorajszy „Wieczór Warszawski” zo- 
stał skonfiskowany za notatkę p. t. „Ta- 
jemnicza kradzież dwóch skrzyń z 288 
rewolwerami ze składów Zakładów Za- 
opatrzenia Uzbrojenia". 


| Zgon Stanisława Kulika 


We wtorek zmarł tow. Stanisław Ku- 
lik, długoletni działacz na niwie spo- 
łeczno - kulturalnej, 

Pogrzeb odbędzie się dziś, dnia 15 
stycznia, o godz. 1044 rano z kościoła 
pobernardyńskim (Krak. Przedmieście) 
na Powązki. . 

Cześć pamięci Zmarłego! 

Stowarzyszenie b. Więźniów Poli- 
tycznych uprasza swoich członków o 
udział w pogrzebie, 


„ROBOTNIK”, czwartek, 15 stycznia. WWETERAAAWKU E S Nr. 18 URE 


W OBRONIE HONORU MUNDURU 


go, hańbiąceśo mundur i uwłaczającego 
czci wojska polskiego — milczeć nie 
wolnol 

Milczenie to mogłoby być zrozumiane 
tak przez młode i niewyrobione jeszcze 
charaktery w samej armji (a charaktery 
te trzeba pieczołowicie wychowywać, 
jeśli chcemy, by stały się ostoją narodu 
i państwa), jak i przez cały naród i ob- 
cych, jako zadziwiająca i niczem niewy- 


) wej, 


tłumaczona obojętność wojska naszego | 


na sprawy, czci jego uwłaczające, lub ja- 


ko oznaka zgody i solidarności z zapa- | 
trywaniami osobników, oskarżonych o 


haniebne czyny, nie licujące nietylko z 


honorem munduru, ale i etyką PE 


porządnego człowieka, 

W obronie zadraśniętej saihi włas- 
nej — pojedynek; w obronie osobistego 
honoru w pijanem towarzystwie, bo w 
zwykłej knajpie, jeden osobnik ciężko 
rani drugiego, co go znieważył, W obro- 


RE O A OI OSATA ENAREN 


P. KAP. 


MIECZYSŁAW KĘDZIERSKI 
W ZAGOŹDŻONIE 


Piszą do nas: 

Kapitan Mieczysław Kędzierski, „kie- 
rownik" bicia Karola Popiela, został o- 
statnio przydzielony do fabryki woj- 
skowej w Zagożdżonie, 

Gdy p. Kędzierski przybył na miejsce, 
spotkał się z tak niedwuznaczną posta- 
wą przyszłych towarzyszy pracy, że 
musiał.. powrócić do Warszawy. 


(Od naszego własnego korespondenta), 


Po wyborach, przeprowadzonych w 
1927 roku, które dały większość par- 
tjom socjalistycznym, Rada Miejska — 
na wniosek P, P, S. — przyjęła uchwa- 
łę, potwierdzającą i rozszerzającą po- 
przednią na członków Komisyj Rewi- 
zyjnych i i stwierdzającą, iż dotychczaso- 
wi przedstawiciele miasta w zarządach 
i komisjach rewizyjnych tych spółek 
winni sumy wpłacone im po dniu 26 
stycznia - 1927 roku, t. j. po dniu obo- 
wiązującej uchwały Rady Miejskiej — 
przelać do Kasy Miejskiej, 


W 1929 roku do uchwały tej nie za- 
„stosował się burmistrz miasta Aleksan- 


drowa — p. Marjan Andrzejak, który 
nie był ani członkiem Magistratu, ani 
Rady Miejskiej. P. Andrzejak, który był 
członkiem P. P, S., został z partji usu- 
nięty za nadużycie zaufania, miasto zaś 
wystąpiło na drogę sądową o zwrot po- 
branych kwot, wycofując go równocze- 
śnie z Zarządu Elektrowni, 


Tymczasem w marcu 1930 roku podję* 
li swe „należności” z kasy Elektrow- 
ni i Tramwajów dwaj członkowie Rady 
Miejskiej — b. wiceprezydent Grosz- 
kowski (Ch. D.) i wiceprezes Rady Miej- 
skiej — p. Wolczyński, obecnie poseł z 


ramienia B, B, 


Po wielokrotnych „monitach”, w wy- 
niku których p, Groszkowski, człowiek 
zamożny, złożył weksle na okres dwu- 
letni, a p. Wolczyński, dyrektor firmy 
„l. K. Poznański" sumę zł. 1,300 na po- 
czet blisko 40-tysięcznej należności i 
obietnicę, że zapłaci.. kiedy będzie miał 
pieniądze — sprawa weszła pod obra- 
dy Rady Miejskiej, przyczem frakcje 
socjalistyczne postanowiły wystąpić z 
wnioskiem o wykluczenie pp. Grosz- 


kowskiego i Wolczyńskiego z Rady 


Magistrat m. st. Warszawy 


podaje do wiadomości płatników podatku od lokali, iż zgodnie z ustawą 
z dnia 2 sierpnia 1926 r, (Dz, U, R. P. Nr. 94, poz, 550), wymierzony zo- 
stał na rok 1931-y podatek do lokali, obliczony w stosunku 8% od pod- 
stawowego rocznego komornego z roku 1914-go, płatny w 4-ch ratach 
kwartalnych w miesiącach: lutym, maju, sierpniu i listopadzie bi 
Informacje o podstawie wymiaru podatku, sposobie i terminie re- 
klamacji, oraz wezwania płatnicze na pierwszą ratę podatku rozesłane 
są dla doręczenia płatnikom, za pośrednictwem administracji domów, w 
myśl § 8 Rozp, Min, Skarbu z dnia 29 grudnia 1926 r. (Dz. U. R. P, Nr, 


12 poz, 95 — 1927 r.). 


W razie nieotrzymania, przez osoby zainteresowane, wezwań, nale- 
ży zgłosić się do dnia 28 lutego r. b. do Wydziału Finansowo - Podatko- 
wego, ul, Senatorska Nr. 14, telefon Nr. 735,21, dla Pragi: ul, Namiestni- 
kowska Nr, 4, telefon Nr. 10-2861, celem otrzymania duplikatu, 


nie honoru munduru żołnierza polskiego, 
znieważonego ciężko z trybuny sejmo- 
nie stanął dotychczas żaden żoł- 
nierz, nie wyłączając samych oskarżo- 
nych, którzy nie chcą, czy też nie mogą 
oczyścić się z ohydnych zarzutów; nie 
stanął żaden z ich kolegów; czyżby 
brak było wszystkim cywilnej odwagi, 
by zmusić tych panów do wytoczenia 
procesu swym publicznym oskarżycie- 
lom, lub, jeżeli zarzut jest smutną praw- 
dą, poprostu wyrzucić z szeregów woj- 
ska tych, co je hańbią swą w niem obec- 
nością, 
Byłem przekonany dotychczas, że żoł- 
nierz polski nie może być katem, tembar- 
dziej katem bezbronnych. Byłem przeko- 
nany, że oskarżeni o niecne czyny zare- 
agują natychmiast, wytaczając proces 
kryminalny swym publicznym oskarży- 
cielom. 
Żołnierz, kalający honor munduru i ho- 
nor swej armji, nie powinien mieć miej- 
sca w szeregach obrońców ojczyzny! Kto 
nie szanuje honoru swego munduru—nie 
potrafi stanąć w obronie zagrożonego 
honoru ojczyzny! Kto popełnił błąd i nie 
ma odwagi do tego się przyznać i ponieść 
jego konsekwencje, by zań szczerze od- 
pokutować „ten jest zwykłym tchórzem! 
A dla tchórzów niema i nie powinno 
być miejsca w szeregach wojska polskie- 
go! 
Tak było dawniej i tak być powinno 

zawsze! 
Aleksander Załęski, 


generał brygady w st. sp. 
azs 


= 


Miejskiej, zgodnie z Aoii 23 De- 
kretu o samorządzie, za czyn hańbiący. 

Do obrad nad tą sprawą na ostatniem 
posiedzeniu Rady Miejskiej nie doszło, 
ponieważ prawicowo - „sanacyjna”” opo- 
zycja, dowiedziawszy się o zamiarze 
zgłoszenia wniosku,  wykluczającego 
tych panów, korzystając, iż poprzedza- 
jącym punktem porządku obrad była 
sprawa subsydjum na łódź podwodną 
„Odpowiedź Treviranusowi* urządziła 
obstrukcję, wygłaszając kilkadziesiąt 
mów „hurra - patrjotycznych”* i prze- 
ciągnęła dyskusję nad tą sprawą do go- 
dziny 2-ej w nocy, co uniemożliwiło 
dalsze obrady, 

Następnego zaś dnia pp. Groszkowski 
i Wolczyński chcąc uniknąć wyrzucenia 
ich z Rady i napiętnowania w ten spo- 
sób, nadesłali pisma, że zrzekają się 
mandatów, czem wydali na siebie wy- 
rok potępiający. Oczywiście, że na 
tem się sprawa nie skończy, 

Rada Miejska musi napiętnować po- 
stępowanie ludzi, którzy, wykorzystu- 
jąc swój mandat, zabierają grosz pu- 
bliczny, 

Od obydwuch tych panów należy się 
kwota około 90 tysięcy złotych — jest 
ło suma zasiłków na dwa miesięce dla 
tysiąca bezrobotnych, suma, która dla 
miasta, znajdującego się w trudnych wa- 
runkach finansowych, jest kwotą bar- 
dzo poważną, 

Sprawa ta winna mieć również swe 
konsekwencje na terenie Sejmu, któ- 
rego członkiem jest p. W: 
dwudniowy minister pracy w Rządzie 
Świeżyńskiego — jeszcze nie tak daw- 
no endek i czciciel „niewiadomszczyzny, 
a dziś — „sanator” — z setnej bryga- 


dyg 
Łodz. 
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Nr. 13 UNE 
„DOM - OSIEDLE- MIESZKANIE“ 


MIESIĘCZNIK POD REDAKCJĄ 
JÓZEFA JANKOWSKIEGO, 
SZCZĘSNEGO RUTKOWSKIEGQ 
I TEODORA TOEPLITZA. 

ROCZNIK 1930. 


Inłormowałem już niejedriokrotnie 
czytelników „Robotnika“ o tem pi- 
śmie. Dzisiaj, mając przed sobą no- 
wy rocznik, nowe 12 zeszytów „DO- 
MU - OSIEDLA - MIESZKANIA“, 
chciałbym zwrócić raz jeszcze — na- 
pewno nie ostatni — uwagę na to cie- 
kawe, zajmujące, pożyteczne, mądre 
i umiejętnie redagowane wydawnic” 


tw 

„DOM - OSIEDLE - MIESZKA- 
NIE" (prenumerata miesięcznika 15 
zł. rocznie, cena pojedyńczego nume- 
ru zł. 1,50, adres redakcji i admini- 
stracji: Krakowskie Przedmieście 5, 
m. 3, tel. 202-05) porusza przede- 
wszystkiem wszystko, co pozostaje w 
związku ze sprawą mieszkania, u- 
względniając szeroko tło i znaczenie 

ołeczne tej sprawy, podając wia- 
da mości o ustawodawstwie mieszka- 
niowem, obrazy nędzy mieszkaniowej 
za granicą i w Polsce i informacje o 
tem, jak z nędzą tą walczy budow- 
nictwo społeczne. Przynosi liczne, 
zagraniczne i polskie, widoki, plany, 
projekty i kosztorysy domków jedno- 
rodzinnych, domów zbiorowych, do- 
mów hotelowych, schronisk turystycz- 
nych, letniaków. Informuje o nowej 
technice i nowych materjałach budo” 
wlanych. Poświęca wiele miejsca 
urządzeniu wygodnego i pięknego 
wnętrza: „banwom, światłu, meblomy 
sprzętom, kwiatom“. Zajmuje się 
wreszcie urbanistyka (sprawami bu- 
dowy miast), zagadnieniami, dotyczą- 
cemi miast i osiedli polskich, wysuwa- 
jąc zwłaszcza zagadnienia zieleni pu- 
blicznej odpoczynkowej i zieleni użyte 
kowej w miastach, dalej sprawą walki 
z dymem i sprawą walki z hałaseyr 
wielkomiejskim. 

Każdy, kto pragnie w sposób racjo* 
nalny, zdrowy, wygodny, estetyczny 
i niedrogi urządzić sobie mieszkanie; 
kto nosi się z zamiarem kupienia so= 
bie działki gruntu lub postawienia so- 
bię domku; kto interesuje się stroną 
a: sprawy mieszkaniowej lub 

nieniami urbanistycznemi, zma 
dzie w „DOMU - OSIEDLU - MIES: 
NIU” niewyczerpaną kopalnię ine 
formacyj, rad i wskazówek, fotografij, 
rysunków, szkiców, planów i wykre- 
sów. 

Wszystkie artykuły pisane są ści- 
śle, krótko, jasno, dostępnie. 

Niezmiernie pożyteczne wydawnic: 


two. 
Mieczysław Wallis. 
PAARA PC OE POTOKU 


JAK SIĘ KRADŁO 


w Warszawskim Mągistracie 


DĄBROWSKI OŚWIADCZA, żE BRAK 
KONTROLI UMOŻLIWIAŁ MU 
DEFRAUDACJĘ. 


Osławiony b. naczelnik biura radcy 
prawnego Hilary Dąbrowski zdefraudo- 
wał ogółem 
320.129 zł, 53 gr. 


Defraudacja ta rozłożona była na o- 
kres trzech lat i odbywała się w sposób 
następujący: 

Dąbrowski, pod pozorem sprawdze- 
nia — „pożyczał' z rachuby asygnaty; 
niszczył je, ponieważ kasa wybijała na 
nich stempel „zapłacono”, fałszował ten 
sam numer na innym bloku „asygnato- 
wym i z napisem „skasowane” — wła 
czał do grzbietu kwitarjusza. 


Na wyraźny ślad złodziejstwa natrafi- 
ła kontrolerka miejska p. Wikulina, 

Ustaliła ona, że Dąbrowski na pewną 
tranzakcję pobrał z kasy miejskiej 1( 
tys. zł, — wydatkował zaś 2 tysiące, Po- 
zostałych 8 tysięcy nie zwrócił do kasy. 
lecz przełał do swego depozytu. 


Ponieważ depozyt Dąbrowskiego, 
według przepisów „nie mógł być wyższy, 
niż 2 tysiące złotych — p. Wikulina za- 
żądała wyjaśnień, co stało się z pieniędz: 
mi. Początkowo Dąbrowski oświadczył, 
że pieniądze wydał na potrzeby biuro- 
we, a kiedy zażądano od niego asyśnat, 
odpowiedział, że te znajdują się u intro- 
ligatora, do którego pojechał pod pozo- 
rem sprawdzenia rachunków. 

I pojechał Dąbrowski do Katowic, 
gdzie po nocy, spędzonej w kabarecie, 
zażył w hotelu kilka pastylek weronalu 
aby skończyć z burzliwem życiem, 

Badany Dąbrowski oświadczył, iżł 
„kontrola miejska nie stała na wysokoś- 
ci swego zadania”, „nit interesowała się 
tem, co się wogóle z pieniędzmi robiło” 
i „czy pieniądze były zużyte na właści- 
we cele"... 

— Gdyby była właściwa kontrola w 
r. 1926 — powiedział w zakończeniu Dą- 
browski — t, j wówczas, gdy rozpoczą- 
gdyby mnie wówczas 


łem „karjerę ”, 
byłoby tego, co się 


przyłapano, nie 


stało, 


UES Nr. 18 


TRAGEDJA OŚWIATY 
POLSKIEJ 


Rozprawy w Komisji Budżetowej 
nad budżetem wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego 


Na wczorajszemi posiedzeniu Komisji Bu- 
dżetowej rozpatrywano budżet Min. Oświa- 
ty „Przed referatem zabrał głos min. Czer- 
wiński, starając się osłabić ewentualne za- 
rzuty w dyskusji, 

Referował budżet poseł Z, Stroński (BB). 
Z funduszu oświaty pozaszkolnej, zmniej- 
szonego w preliminarzu o 250 tys. referent 
skreśla jeszcze 250 tys, zostawiając tylko 
jeden miljon. 

W dyskusji pierwszy zabiera głos b. pre- 
mjer Ponikowski (Ch. D.), krytykując osta- 
tnie zwolnienia w Ministerjum oraz wno- 
szenie polityki do życia szkolnego. 

Pos. Kornecki również krytykuje wprowa- 
dzenie polityki BB do szkoły. Przytacza 
przykład dyktanda, zarządzonego przez pe- 
wnego nauczyciela; w tym osobliwym dyktan- 
dzie nauczyciel przedstawia wspaniałe rezul- 
laty zwycięstwa wyborczego BB. 

Po przerwie zabiera głos tow. Czapiń- 
ski, Stwierdza, że referat jest poprostu 
zestawieniem urzędowych danych staty- 
stycznych i nie porusza żadnego zagad- 
nienia, Buażet Ministerjum jest mniej- 
szy, niż w roku zeszłym o 24 milj., pod- 
czas gdy budżet Ministerjum Spraw We- 
wnętrznych nie jest zmniejszony ,budżet 
zaś wojskowy wzrósł o 11 milj. 

Przechodząc do spraw wyznaniowych, 
mówca krytykuje znane orędzie biskupa 
Łukomskiego z 10 października 1930 r., 
zakazujące głosowania na stronnictwa 
lewicy. 

Ponieważ pos. Ponikowski zapytywał 
o realizację konkordatu, wobec tego 
mówca uspakaja chadeckięgo przedsta- 
wiciela, że pod rządami wiceministra ks, 
Żongołłowicza konkordatowi nic się złe- 
go nie stanie; odwrotnie, w ostatnich 
czasach wpływ kieru wzrasta; w takim 
np. Włocławku usunięto nawet inspek- 
tora „sanatora” pod inspiracją biskupią. 

Mówca socjalistyczny stwierdza, że 
dotychczas nie znamy oświatowego pro- 
gramu ministra, Wiemy tylko, że prze- 
szczepia na teren szkoły politykę partyj- 
ną BB. Przytacza przedwyborczą mowę 
„radjową” min. Czerwińskiego z 18 paź- 
dziernika, w której tenże zaleca oparcie 
nauki.. na Józefie Piłsudskim. 

Tendencja partyjna tej mowy jest jas- 
na, Mówca obszernie omawia doniosły 
problem budowy szkół powszechnych. 
'Rok rocznie mówi się o tym problemie, 
tymczasem nasze szkolnictwo zaczyna 
powoli cofać się wstecz. Na budowę 
szkół trzeba 5 miljardów, czyli rocznie 
najmniej 168 miljonów ,tymczasem w pre- 
liminarzu znajdujemy tylko 1 miljon. 

Dalej mówca omawia sprawy mniej- 
szościowe, Zapowiada wniosek w spra- 
wie uniwersytetu ukraińskiego we Lwo- 
wie Żąda otwarcia zamkniętych trzech 
gimnazjów ukraińskich Liczba białorus- 
kich szkół rośnie, ale nader wolno i wy- 
nosi obecnie tylko 78, 

Mówca protestuje przeciwko dwukrot- 
nemu pomniejszeniu funduszu oświaty 
pozaszkolnej i stwierdza stronnicze roz- 
dzielanie subwencji. 

Na wychowanie fizyczne przewidywa- 
na jest niezmniejszona kwota 8 milj. 
Tymczasem na Związek Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych dano w ub. 
roku tylko 10 tysięcy i trochę racji żyw- 
nościowych, podczas gdy na stadjon przy 
ul. Myśliwieckiej w Warszawie i na in- 
stytut na Bielanach idą grube miljony. 

Omawia polityczne szykany w szkol- 
nictwie, zwolnienia i przeniesienia, Przy- 
tacza przykład b. posłanki opozycyjnej, 
która w okresie wyborów została z 
„piorunującą szybkością” przeniesiona 
pod Mińsk Mazowiecki, aczkolwiek oka- 
zało się, że tam nie było dla niej wol- 
nych godzin pracy. 

Tow. Czapiński stawia szereg wnios- 
ków konkretnych, podnosząc dotację na 
budowę szkół do 20 milj, i na oświatę 
pozaszkolną o 250 tys. Wprowadza no- 
wą pózycję na utworzenie ukraińskiego 
uniwersytetu we Lwowie. 


CYRK Dziś 8 wiecz. 
PROGRAM i d. c. WALK 


Walczą: 
dec. Willing—Kraus, 
Moebus—Szczerbiński 
dec. Sasorski—Badurski, 
Le Favre—Ferestanof 
dec. Henry Kley—-Equatore 
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Wtorkowe posiedzenie Sejmu 


„ROBOTNIK“, czwartek, 15 stycwnia. 


Rzeczypospolitej 


EASE T A Sir. 3 E 


+". 


SPRAWA BEZROBOCIA NA PORZĄDKU DZIENNYM 


POMOC DLA BEZROBOTNYCH 


PRZEMÓWIENIE 
TOW. SZCZERKOWSKIEGO. 


Przy pierwszem czytaniu ustawy o 
dodatkowym kredycie na dopłaty Skar- 
bu do Funduszu Bezrobocia oraz na po- 
moc dla bezrobotnych przemawiał tow. 
SZCZERKOWSKI i stwierdził, że po- 
moc jest niedostateczna, że Rząd nie u- 
dzielił wcale zasiłku robotnikom sezo- 
nowym, choć miał na to uprawnienia u- 
stawowe, z których nie skorzysiał. 

W grudniu r. ub. Z. P. P, S. przedło- 
żył wniosek, aby Rząd przywrócił zapo- 
mogi robotnikom sezonowym, ale cho- 
ciaż sprawa jest ważna, Rząd tego do- 
tąd nie zrobił. Mówca przytacza cytry, 
dotyczące bezrobocia i twierdzi, że 


liczba bezrobotnych przekroczyła dziś 
309.000, 


w czem samych sezonowych jest ponad 
60.000. Na te 300.000 bezrobotnych 
przeszło 

200.000 nie pobiera żadnych zapomóś 
i ginie z nędzy, Ze statystyki między- 
narodowej wynika, że pod względem 
wysokości bezrobocia Polska stoi na 
drugiem miejscu bezpośrednio za Niem- 
camí. W państwach, gdzie istnieje rząd 
dyktatury, płace są najniższe, a nędza 
największa. Polska idzie tym śladem i w 
związku z kryzysem zaczyna się zmniej- 
szać płace robotnicze, 

Głosy na ławach B. B.: Gdzie, co Pan 
mówi? 

Tow. Szczerkowski: W wielu iabry- 
kach łódzkich i innych miastach, Ins- 
pekcja pracy nie może zapobiedz łama- 
niu ustawy np. przez manufakturę wi- 
dzewską, która wprowadza wbrew usta- 
wie 

wypłatę towarami, 

W swoim czasie Sejm Śląski rozwią- 
zano między innemi dlatego, że chciał 
obniżyć dochody niektórych wysokich u- 
rzędników, którzy zarabiali do 30.000 i 
wew fundusz 8.000.000 dla bezro- 

otnych.  Głodnych policja aka 
kolbami, ale wady a mik ono 
środków. 
Rząd jest silny tylko wobec robotników, 
a słaby wobec kapitalistów. Nie faszyzm, 
nie dyktatura, ale tylko demokracja mo- 
że rozwiązać to zagadnienie. Samorzą- 
dy także są bezsilne wobec bezrobocia, 
nie mają pieniędzy * są w pozycji bez 
wyjścia. Mówca uważa, że pomoc do- 
raźna jest niewystarczająca i żądą zna- 
cznego rozszerzenia akcji pomocy dla 
bezrobotnych. j 

Pos. Wawrzynowski z B.B. bronił Rządu 


AAAA 


anena Z a 


oklepanemi komunałami, że kryzys dotknął 
nietylko Polskę, lecz jest zjawiskiem wszech- 
światowem, W Niemczech rządzą socjaliści 
a bezrobocie wzrosło do 4 miljonów, Głos: 
Tam zasiłków nie odcbrano. 

Na tem rozprawę przerwano a przedłu- 
żenie odesłano do Komisji Budżetowej. 


EGZEKUCJE, EGZEKUCJE... 


Przystąpiomo do następnego punktu 
porządku dziennego, do projektu usta- 
wy o dodatkowym kredycie na koszty 
egzekucji. 

PRZEMÓWIENIE 
POS, TOW, Z. PIOTROWSKIEGO 


Rząd silnej ręki przystępuje do reios- 
my podatkowej i uzdrowienia stosun- 
ków gospodarczych. 

'Podrożały zapałki, a obecnie przed- 
kłada Rząd dodatkowy kredyt w spra- 
wie.. egzekutorów, ażeby śrubę podat- 
kowa jeszcze bardziej naciskać. Tłuma- 
czą nam, że wszędzie źle, ależ właśnie 
zapowiadano, że Rząd silnej ręki wy- 


| prowadzi kraj z chaosu i anarchji, Wi- 


dać jeszcze wyborcze malowanki, jaki 
to dobrobyt w osadach fabrycznych i po 
wsiach, ile szkół założono, jak system 
podatkowy uporządkowano, Dziś Rząd 


' niż porać się z istotnemi trudnościami 


powołuje s'ę na to, że ną całym świecie | 


jest źle, To znak bierności, to poddawa- 
nie się terau, co jest, Zapowiada się pod- 
niesienie cła na trzodę chlewną do 
Czech i Austrji, co uderza w drobną 
gospodarkę rolną, I teraz Rząd silnej re- 
ki, Rząd Brześcia przychodzi z kredy- 
tem na efzekutorów. Jest to symbol sy- 
stemu, (Wrzawa na ławach B. B). Nie 
zakrzyczycie izktów swemi 250 g'osami! 
Zobaczcie, jak maleją wpływy Skarbu 
Państwa w ostatnich miesiącach. 

Z samych odsetków zwłoki, kar, na- 
leżności egzekucyjnych i grzywien stwo- 
rzony jakby 


osobny podatek, który wyniósł 44 milj., 


a w ostatnich miesiącach od kwietnia do 
października ściągnięto już z tego źró- 
dła 22 mili Ktoś powie, że właśnie 
przedstawiciele klasy robotniczej / po- 
winni z zadowoleniem witać taką śrubę 
fiskalną, Ale my wiemy, kogo ona doty- 
ka: najbiedniejszych płatników, czego 
dowodem są 

licytacje po wsiach i miasteczkach. 

Wy o tem nic nie wiecie, bo stykacie 
się z ludnością tylko przez starostów i 
policję. W 1928 ogłoszono upadłości 228, 
w 1929 — 516, a w 3 kwartałach 1920— 
627. 3 

P. Wiślicki: A gdybyście Wy rządzili, 
ileby było? 

Tow. Piotrowski: Pan u swoich wy- 
borców 


na Nalewkach nie może się pokazać, 


Zaprotestowano w ostatnich 3 miesią- 
siącach weksli za 114 mili. A tymcza- 
sem z m'ljonowemi sumami zalegają 
podatnicy uprzywilejowani, 
Zamoyski, Tarnowski, Radziwiłł, książę 


pszczyński, wasz zwolennik, zalega z 15 | 


milj, i egzekutorzy u niego się nie poka- 
zują. 

Więc wygląda to na ironię, jeżeli przy. 
chodzicie tu z dodatkowym kredytem na 
egzekutorów w ohwili obumarcia życia 
gospodarczego, Macie tylko te trzy środ- 
ki na wszystko: 

egzekutorów, policję i więzienie. 
Łatwiej jest grozić łamaniem kości, 


życia gospodarczego. 

Na trzy dni przed wyborami starosto- 
wie zwoływali żydowskich kupców i te- 
roryzując ich, kazali im stuprocentowo 
głosować na „jedynkę”, 

P. Wiślicki: Niech Pan pokaże takiego 
choć jednego. 

Tow. Piotrowski: Powiększono dzięki 
temu stan posiadania „jedynki“ o 50 do 
100 proc. głosów w miastach i miastecz- 
kach. x 

P. Wiślicki: Ci żydzi nie będą na was 
głosować. 

Tow. Piotrowski; Dziś zamiast ulg po- 
datkowych dla najbiedniejszych, dajecie 
im egzekutorów i licytacje, 

W imię całej ludności pracującej miast 
i wsi — najbiedniejszych podatników 
składamy uroczysty protest przeciw wy- 
dawaniu setek tysięcy na te cele i żąda- 
my ściągania wielkich zaległości, Egze- 
kutorzy są symbolem waszej gospodarki! 

Na propozycję Marszałka sprawę wyboru 
8-iu członków Tryburału Stanu odesłano do 
Komisji Konstytucyjnej, 

Co się tyczy wyboru 4-ch członków i 2-ch 
zastępców do Komisji Kontroli Długów Pań- 
stwa, to Marszałek oświadczył, że choć Klu- 
bowi B, B. według zasady de Hondta przy- 
sługiwałoby 3-ch członków, lecz Klub ten 
pretenduje tylko do 2-ch. Zgłoszono nastę- 
pujących kandydatów: pp. Byrka i Hołyński 
z Klubu B. B., Trąmpczyński z Klubu Naro- 
dowego i Kiernik ze Stronnictw Chłopskich, 
na zastępców zaś posłów: Czernichowskiego 
i Langera. Na propozycję Marszałka ponie- 
waż nie było innych kandydatów, wybór u- 
znano za dokonany 

Sprawę wyboru 4-ch członków i 4-ch za- 
stępców do Głównej Komisji Ziemskiej ode- 
słano do Komisji Rolnej, 

Następne posiedzenie odbędzie cię w pią- 
tek, dnia 16 b. m, o godz. 4-ej po poł, 


Na froncie bezrobocia 


DEMCNSTRACJE BEZROBOTNYCH W 


Wobec katastrołalnego położenia 
bezrobotnych robotników sezono- 
wych, którym w bieżącym roku, w 
czasie t. zw. „sezonu martwego, od- 
mówiono prawa do zapomóś z Fun- 
duszu bezrobocia — odwal się co 
kilka dni odruchowe demonstrancje 


Onegdaj odbyły się 
masowe 
demonstracje bezrobotnych w Gdy- 


bezrobotnych pod magistratem kra- 
kowski 

Wczoraj w godzinach południo- 
wych zebrało się przed magistratem 
znowu kilkuset bezrobotnych, któ- 
rzy wznosili okrzyki: „chcemy pra- 
cy i chleba”, 


W INNYCH MIASTACH 
od Żyrardowe i Mińsku Mazowiec- 


Bezrobotni domagali się zniesie- 
t zw. martwego sezonu, 


KRAKOWIE 


W okolicy magistratu skonsyśno- 
wano znaczniejszą ilość policji, De- 
monstracja miała przebieg spokojny, 
pomimo to policja jednego z bezro- 
botnych, usiłującego przemówić do 
tłumu, aresztowała, 


Policja rozproszyła bezrobotnych 
ii Żyrardowie i Mińsku Mazowiec- 
m. 


ł 


ZAJŚCIA PRZED MACISTRATEM I STAROSTWEM W GRODNIE 


Í Piszą nam z Grodna: 

Bezrobotni nobotnicy sezosłowi ze» 
brali się przed kilku dniami w Magistra- 
cie, aby się dowśzdzieć, kiedy mozpo- 
częte zostaną roboty, zapowiedziane 
przez wojewodę, W tym czacie zaczę- 
to spisywać nazwiska przybyłych. Ro- 
botnicy myśleli, że to rejestnacja do pra- 
cy, tymczasem powiedziano im w Ma- 
gistracie, że w ten sposób robi się spisy 
dla urzędu śledczego (7!!). Powstał 


nieopisany zgiełk i wrzawa, . 

Prezydent miasta, zamiast 
wzburąonych ludzi, wezwał policję, któ- 
ra ośoczyła bezrobotnych i zaczęła ich 
siłą wyrzucać z korytarzy. Aresztowa. 
no z miejsca jednego z robotników za 
to, że zapytał się: „z czyjego zarządzenia 
wyrzucają nas za drzwi?*, Bezrobotni 
nie chcieli ustąpić z Magistratu, wobec 
czego wezwano większą ilość policji, 

Z pod Magistratu beznobotni udali się 


do starostwa. I tu znowu policja ich 
rozpędziła, Aresztowamo Borysa Wi- 
cina, który został pobity; również bez- 
robotny Michał Czekiel otszymał ranę 
od kolby rewolweru policjanta, 

Tylko dzięki taktownemu zachowa- 
niu się starosty i nadkomisaraa policji 
nie doszło do większego rozlewu krwi, 
gdyż nieszczęśliwi ludzie, rozgoryczeni 
postępowaniem policji, doprowadzeni 
byli do granic cierpliwościj.,. 


OBNIŻKI ZAROBKÓW W FABRYKACH W ZGIERZU 


Dowiadujemy się» że poza fabry- 
ką BERNIKERA w Zgierzu, o której 
iśmy zednio, również w fa- 


pisal popr. 
brykach BLIGIERA, KOSOWSKIE- 


GO, KOPSZERA I LANDAU'A ob- 


niżono płace o 10%, a w fabryce 
BRODACZA o 2051! 

W fabrykach sp, akc. BORSTE 
wywieszone zostało obwieszczenie 


o dwutygodniowem wymówieniu pra 
cy wszystkim robotnikom, 

W Zgierzu grozi wybuch strajku, 
przeciwko obniżaniu płac. 


„ZAWIERCIE“ W DALSZYM CIĄGU NIECZYNNE 


W Tow. Akc, „Zawiercie* wy- 
buchł poważny zyj, Hau tle zapo- 
ych przez ę redukcji 

500 robotników z tkalni, Robotnic 
proponowali, aby przyjąć wszystkich 


wi 


zredukowanych robotników, przy- 
czem szli nawet tak daleko, iż zga- 
dzali się, zamiast redukcji robotni- 


ków, na redukcję dni pracy z 3 do 2 


dni w tygodniu, 


Propozycję tę Zarząd firmy odrzu- 


cił i dotychczas nie doszło do poro- 
zumienia, wobec czego tkalnia To ż 
„Zawiercie*, zatrudniająca przed re- 
dukcją 2.500 robotników, jest w dal- 
szym ciągu nieczynna» 


| 


bo tam zamyka się mnóstwo sklepów. ' 
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PRZEGLĄD PRASY 


Do kwietnia... 


„Naprzód“, biorąc asumpt do wiado 
mości, że Piłsudski ma powrócić z Ma- 
dery w kwietniu, takie robi uwagi: 


„Od połowy stycznia do połowy kwiet- 
nia — to trzy miesiące i przez te trzy, 
miesiące mic ważniejszego stać się nie 
może. 

„d„Jedna tylko sprawa psuje tu koncept 
prostolinijnej stabilizacji: sprawa brzes- 
ka, Piłsudski, opuszczając kraj, nie spo” 
dziewał się, żeby Brześć wywołał aż ta 
kie echo, żeby stał się sprawą, dominu” 
jącą w całej polityce wewnętrznej, 

.-« Z Madery do Polski drogą bądźco” 
bądź daleka i dlatego w prasie sanacyj* 
nej można czytać, że na interpelację 
brzeską odpowie sam premjer, ale nie- 
wiadomo, kiedy to nastąpi; premjer za- 
strzegł sobie ustalen'» terminu odpowie- 


dzi — to znaczy, gdy będzie miał ma* 
terjały przywiezione przez kurjera". 
Pouine.,. 


W prasie niezależnej ukazała się wia4 
dcmość o proteście przeciw Brześciowi, 
wystosowanym do Prezydenta przez pro+ 
fesorów politechniki lwowskiej, m. in. 
także przez Kazimierza Bartla. 

Wiadomość ta widocznie zaniepokoi: 
ła sanacyjną „Iskrę”, która puściła w 
świat „własne” wydanie pisma profeso- 
rów lwowskich. Treść pisma pochodzi 
„od specjalnie zebranych informacyj mia- 
rodajnych” korespondenta lwowskiego. 
Skąd jednak korespondent ten mógł u- 
zyskać te interpelacje, skoro, jak sam 
zaznacza, pismo jest „poufne, skierowane 
osobiście do Prezydenta Rzplitej? Jaka 
„miarodajna”* osoba mogła zdradzić ta- 
jemnicę poufnego pisma i jak agencja — 
w dodatku urzędowa — mogła się dopu“ 
ścić ujawnienie tej tajemnicy? 

Wręcz po żakowsku zachował się 
przytem „Express Poranny“, Oto komu- 
nikat „lskry” zaopatruje on w tytuł: 
„List profesorów politechniki lwowskiej 
przeciw protestom, szkodliwym dla 
Polski”. A tymczasem nawet z „poułne- 
go” streszczenia „lskry” wynika, że pis- 
mo profesorów lwowskich jest protestem 
— może być łagodnym i delikatnym — 
przeciw Brześciowi. w 


Bez kontroli. 


„Gazeta Warszawska" słusznie kryty- 
kuje zarządzenie prezesa Najw. Izby 
Kontroli, wprowadzając zasadniczą zmia- 
nę w systemie kontroli, Zmiana polega 
na tem, że wykonywanie' kontroli fak- 
tycznej, a więc nie ściśle formalno - ra» 
chunkowej, będzie obecnie w każdym 
poszczególnym wypadku uzależnione od 
zezwolenia prezesa N.LK. Gdy dotych- 
czas każdy departament N.l.K. czy izby 
okręgowe mogły bezpośrednio zwrącać 
się do kontrolowanego organu admini- 
stracji państwowej z wytknięciem zau- 
ważonych braków czy błędów, obecnie 

. będą musiały w każdej sprawie uzys- 
kać uprzednią zgodę p. Krzemieńskiego. 

„Gaz. Warsz.” kończy swój artykuł 
taką uwagą: 

„Unikanie kontroli — choćby przy 
krej — nikomu jeszcze nie wyszło na 
dobre. Bezcelowe są również wszelkie 
„oszwabki* kontroli. Kontrola musi być 
zupełnie niezależna, Dyktatura w kon- 
troli pozornie tylko ułatwia żywot dyk- 
taturze rządu. Faktycznie przybliża jego 
koniec". 


Budżet. 


„Czas“ zwraca uwagę, że Sejm musi 
załatwić budżet do końca lutego. Cie- 
szy się, że należy „falę elokwencji po- 
selskiej cokolwiek zatamować” „ale jed- 
nocześnie twierdzi, że należy każdą po- 
zycję budżetową  rajdokładniej rozpa- 
trzeć, by utrzymać budżet w granicach 
realnych, Jak pogodzić dokładność z po- 
śpiechem, organ ten nie wyjaśnia, 

Dalej domaga się „Czas” oszczędnoś- 
ci, Inicjatywa winna wyjść od Rządu, a 
o ileby Rząd nie dopisał, to BB winien 
go wyręczyć. O takiej „odwadze” BB 
nie śni chyba żaden z 250 posłów tego 
klubu. i 

W końcu żąda „Czas” gruntownej re- 
formy systemu podatkowego i zwraca się 
do BB, by „bez wahania i bez zbytniej 
zwłoki" przystąpiła do tego zadania. 

Ale „Czas'” widocznie sipat Śro 
nikt inny, jak min. Matuszews i, wy” 
powięciikł się przeciw szybkiej eski 
podatków, jako rzeczy niewykona'nej. 

„Czas” jakoś kiepsko „współpracuje 


z. Rządem... A 
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Robotnicy popierajcia 
swoje pismo 
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EMERYTURY I RENTY 


Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 


Na wczorajszem posiedzeniu Komisji 
Budżetowej pos. Wagner — oczywiście 
z BB. — referował budżet emerytur i 
zaopatrzeń, W przemówieniu ogólnem 
podniósł braki ustawy emerytalnej z 
1923 r. Jej art. 82 zalicza podwójnie 
lata służby spędzone w armjach zabor- 
czych, krzywdzi zaś tych, którzy w cza- 
sie wojny służyli w formacjach polskich. 
W najbliższym czasie ma Rząd wystą- 
pić z nowelą znoszącą to curiosum. 
Wadliwy jest dalej art. 97, co do poli- 
czalności lat dawnej pracy zawodowej, 
jako lat służby państwowej. Idzie o 
to, żeby policzalność pracy zawodowej 
była ustosunkowana proporcjonalnie do 
lat służby w Państwie polskiem. 

Ograniczenie emerytur dla osób, któ- 
re są równocześnie urzędnikami kon- 
traktowymi przyniosłoby, + według ob!'i- 
czeń Min. Skarbu, około 5 mili, Dalej 
należałoby ograniczyć emerytury dla o- 
sób pracujących zarobkowo na jakich- 
kolwiek innych stanowiskach  służbo- 
wych, jeżeli ich dochód przewyższa 
4-krotnie minimum egzystencji według 
ustawy o podatku osobisto - dochodo- 
wym. 

Aby przysporzyć dochodów funduszo- 
wi emerytalnemu, trzebaby wysokość 
opłat emerytalnych przystosować pro- 
porcjonalnie do wysokości świadczeń. 
Stawka musi być w przyszłej noweli 
podniesiona 


Z upoważnienia Rządu mówca komu- 
nikuje, że Rząd zamierza wystąpić ze 
zmianą ustawy o uposażeniu urzędni- 
ków państwowych. W jakim kierunku 
to zmierzać będzie, o tem nie mogę mó- 
wić, dość, że zmiana systemu wypłat 
wpłynie niewątpliwie w znacznym stop- 
niu na zmianę wypłat emerytalnych. 


W porozumieniu z Ministrem Skarbu 
sprawozdawca proponuje podwyższenie 
sumy ogólnej wydatków o 10 milj., z cze- 
go 7 milj, przypadnie na podwyższenie 
emerytur cywilnych, a 3 milj, — wojsko- 
wych. Rząd podwyższył prócz tego po- 
zycje darów z łaski, względmie zaopa- 
trzenia dla osób zasłużonych, gdyż od 
szeregu miesięcy zaleśają prośby z te- 
go tytułu. Równocześnie jednak trzeba 
będzie zwiększyć dochody przez wspo- 
mnianą nowelizację ustawy. 

Następnie referent omówił budżet 
Rent Inwalidzkich i Pensyj. 

. Prezes Byrka uważa, iż referent po- 
ruszył sprawy wywołujące pewne za- 
strzeżenia, mianowicie proponuje wnio- 
ski, nowelizujące ustawę emerytalną, co 
mogłoby nietylko wywołać niepokój e- 
merytów, ale i podważać zasadę, że ża- 


dną ustawą nie można łamać prawa. , 


Wnioski lansowane przez referenta do- 
tychczas w jego imieniu 
Prezes Komisji musi czuwać nad tem, 
aby nie wprowadzać pewnych rzeczy 
bocznemi drzwiami. 

P. Polakiewicz: Proszę o głos w spra- 
wie tego oświadczenia. 

Prez. Byrka: Oświadczenie było ex 
presidio i nie mogę dopuścić do dyskusji 
nad niem. 

Wiceminister Skarbu Starzyński 
cza, że rezolucja była uzgodnióna 4 
strem Skarbu. 


oświad- 


Mini- 


Pos. Rymar (Kl. Nar.) w przemówieniu 
swem podniósł wzrost liczby emerytów woj- 
skowych i wydatków na emerytury, 


Po przemówieniach przedstawicieli Rządu 
przyjęto wszystkie wnioski referenta do o- 
bydwu działów. 


O ZAOPATRZENIE B. SKAZANCÓW 
POLITYCZNYCH 


Z. P. P. S. wniósł wczoraj do laski 
marszałkowskiej projekt ustawy o zmia- 
nie i uzupełnieniu niektórych postano- 
wień rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 6 marca 1928 r. o 
zaopatrzeniu byłych skazańców polity- 
cznych. 

Przepisy zawarte w art. 1 rozporzą- 
dzenia Prezydenta, określają bez żad- 
nych wątpliwości prawo skazanych na 
zasadzie prawomocnych wyroków są- 
dów b. rządów zaborczych do zaopa- 
trzenia, Natomiast skazańców deporto- 


wanych na mocy decyzji władz admini-. 


stracyjnych przepisy o zaopatrzeniu tyl- 
ko pośrednio dotyczą. Brak zatem w tym 
względzie przepisu wyraźnego krzywdzi 
bardzo wielu skazańców administracyj- 
nych, którzy ulegli również ciężkim 
prześladowaniom 


rządów zaborczych. 


Nadto niezrozumiałą byłoby rzeczą dal- 
sze pomijanie ojców i matek po skazań- 
cach, zwłaszcza straconych. Przyznanie 
zaopatrzenia także i tej kategorji osób 
będzie spełnieniem długu Polski Niepo- 
dległej wobec ofiary życia straconych 
przez rządy zaborcze bojowników. 

Wniosek dalej reguluje sprawę zao- 
patrzenia b. skazańców, przez podnie- 
sienie dotychczasowych stawek, oraz 
przyznaje dodatkowo zwrot kosztów po- 
grzebu skazańców, korzystających z za- 
opatrzenia ustawą przewidzianego, 

Wniosek daje Ministrowi Skarbu pra- 
wo do wyznaczenia zaopatrzenia z ty- 
tułu niniejszej ustawy także i tym oso- 
bom, które za swoją działalność nie zo- 
stały wprawdzie skazane, jednak poło- 
żyły wybitne zesługi dla sprawy Niepo- 
dległości Narodu, 


WOP NP AA WADA ETON AO, 


SOCJALISTA—PRZEWODNICZĄCYM FRACUSKIEJ 
IZBY POSELSKIEJ 


Paryż, 13 stycznia, (PAT.). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby Deputowanych 
dokonano wyborów prezydjum Izby. Na 


ODPOWIEDŹ POLSKA 


Genewa, 13 stycznia. (PAT.). — Dziś 
przed południem stały delegat przy Li- 
dze Narodów Sokal złożył w Sekreta- 
rjacie Generalnym imieniem rządu pol- 
skiego obszerną notę w odpowiedzi na 
2 noty niemieckie, dotyczące akcji 


stanowisko przewodniczącego Izby wy- 
brany został ponownie socjalista Fer- 
nand Bouisson. 


NA NOTY NIEMIECKIE 


przedwyborczej na Górnym Śląsku. 

Co də samej treści tej noty niema ża- 
dnych oficjalnych wiadomości, a nota 
sama będzie opublikowana dopiero za 
kilka dni pa ukończeniu angielskiego jej 
przekładu. 


REZ RASEWĄE EEG ROGER D dy PAPA PORZ A AA PARTEA DAK APDIEE WANNA JOE SD 


(o wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Król Paryża". 
APOLLO: „Na Sybir”. 
CAPITOL: „Pieś pustyni”, 
CASINO: „Wiatr od morza", 


COLOSSEUM;  „Marynarz szuka miło- 
ści”. 

COLOSSEUM: (Mała sala): „Czarny pi- 
rat". 


FILHARMONJA: „Wiatr od morza”, 

KINO „i ZŁOTY”: „Wschód słońca”, 

KOMETA: „Dlaczego milczę”, 

MAJESTIC: „Trzej przyjaciele", 

MIEJSKI: „Arka Noego". + 

POLA NEGRI PALACE: „Tryumf miłoś- 
ci”, 

PALACE: „Parada Paramountu". 

PAN: „Małżeństwo we troje”, 

SPLENDID: „Za oceanem”. 

STYLOWY: „Król Jazzu”. 

ŚWIATOWID: „Monte Cazlo”. 

ŚWIT: „Anioł pod szminką”, 

TĘCZA: „Droga do raju”. 

UCIECHA: „Pod dachami Paryża”, 

ASTRA: „Pod dwiema flagami". 

CZARY: „U wrót śmierci”. 

ZNICZ: „Ostatnia karawana". 

CRISTAL: „Senor Americano". 

GLOB: „Angelita”, 

HOLLYWOOD: „Syn bogów”: 

HELJOS: „Białe cienie”. 

LUX: „Przeznaczenie* i „Kapźźłs losu”. 

MEWA: „Prawo młodości” i „Cyrkowiec 
mimowoli". 


MASKA: „Gdzie Wschód jest Wschodem”, 
PROMIEŃ: „Bohater krwawej areny”. 
_PETIT TRIANON: „Jej pierwszy całus”. 
* SOKÓŁ: „Garbusek', 

TON (Puławska 39): „Śpiewający błazen“ 
URANJA: „Przygody brygadjera Gerar- 


da". 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO. 
SZEN%iACH.4. 


i DZIAŁ LEKARSKI ' 


æ- 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. 


Specjalista ch oró b wenerycznych, 
płciowych i skórnych. Analizy krwi, 


trzyjm. 9 r. — 9w. 22 
Chmielna 26 Chłodna 24 
wewnętrzne 10—3 i 4—8 

zieci 11—1 i 2—7 
ucha, gardła i nosa 11—2 i 6—7 
weneryczne skórne cały dzień 
oczu —3 i 4—8 
nerwowe 1—2 i 7—8 
kobiece i akuszer. 11-2 i 3—8 
chirurgiczne 11—2 i 4—7 
ANALIZY, KWARCÓWKI ROENTGEN. 
' WIZYTA 4 zł. 1521 


idą zadaleko. | 
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„KOBOTNIK”, czwartek, 15 stycznia. 


Z SĄDÓW 


SPRAWA ATCYBISKUPA 
KOWALSKIEGO 
Sprawa arcybiskupa marjawickiego, skie- 
rowana przez Sąd Najwyższy do rozpatrze- 
nia ponownego Sądowi Apelacyjnemu, od- 
będzie się w dniu 20 lutego r. b. 


O ZABÓJSTWO OJCA 


W Sądzie Okręgowym rozpoczęła się wczo- 


nego Michała Gołębiowskiego, oskarżonych 
o zabójstwo Sumki, sołtysa z pod Ożarowa. 
Sumkówna zbrodnię swą tłomaczyła obroną 
przed ojcem, który usiłował zawiązać z nią 
kazirodczy stosunek, a Gołębiowski do wi- 
ny się nie przyznał. Poszlakę przeciwko Go- 
łębiowskiemu stanowi fakt  nieudzielenia 
zgody przez sołtysa na ślub córki, 

Bronią adw. adw. Roliński, Drabienko i 
Krzywoszewski. 

Sąd okręgowy skazał oboje po 10 lat 
ciężkiego więzienia. 


MORALN! SPRAWCY 
SRMOBÓJSTWA MAŁŻONKÓW 
WISŁOLK:CH PRZED SĄDEM 


Przed Sądem Okręgowym stanęli dwaj 
ex - pracownicy firmy  „Wisłocki, Sku- 
piński i S-ka" Łobojko i Jasiewicz, oskarże- 
ni o sprzeniewierzenie czeku na 98 tysięcy 
złotych. Sprzeniewierzenie to stało się przy- 
czyną tragicznej śmierci małżonków Wisłoc- 
kich, współwłaścicieli firmy, którzy pod 
wpływem niepowodzeń finansowych popełnili 
samobójstwo, 

Łobojko broni się, utrzymując, że czek 
zgubił, a znalazca podjął z banku polskiego 
sumę 98 tys. Jasiewicz do winy się nie przy- 
znaje, 

Broni adw Wacław Brokmann. 

Sprawa została cdroczona do 21 b. m. dla 
przeprowadzenia ekspertyzy grafologicznej. 


(0 SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


DELEGACJA KRÓLA CYGANÓW 
KWIEKA W MAGISTRACIE 
WARSZAWSKIM. 


W dniu wczorajszym zgłosiła się do 
p. prezydenta miasta barwna delegacja 
złożona z kilku osób znakomitszych cy- 
ganów i uroczych cyganek, wysłana 
przez znanego już całej Warszawie kró- 
la Kwieka. e 

Delegację królewskiej mości przyjął 
i prośby jej wysłuchał naczelnik działu 
komunikacji. 

Cyganie proszą Magistrat o wyzna- 
czenie dla warszawskiego obozu odpo- 
wiedniego terenu na osiedle, NA terenie 
tym cyganie pragną się zabudować i po- 
stawić pałac dla króla Kwieka. Na py- 
tanie przedstawicieli magistratu, czy 
próbę tę należy rozumieć, jako chęć cy- 
ganów warszawskich zaniechania wę- 
drownego trybu życia, delegacja odpo- 
wiedziała twierdząco, dodając, że na te- 
renie wydzielonym cyganie otworzą war- 
sztaty koilarskie, blacharskie i prowa- 
dzić będą handel końmi, 

Magistrat skierował prośbę cyganów 
do Ministerjum Robót Publ. Cyganie o- 
trzymają prawdopodobnie jeden z wol- 
nych terenów w okolicy Żoliborza lub 
Marymontu. 


FILANTROPJA Z CUDZEJ KIESZENI. 


Dyrekcja zakładu kąpielowego „Robert 
Trent Baths" w sąsiedniem mieście Ne- 
wark, otrzymała od niejakiego p. Dzie- 
winiszki z Rzeszowa list z podziękowa- 
niem za obdarzenie mieszkańców tego 
miasta znakomitymi ręcznikami, Zagad- 


; więzieniu w KORONOWIE 


raj sprawa Marji Sumkówny i jej narzeczo- | 


Nr. 18. TYG 


Wiadomości z całego kraju 


BYDGOSZCZ 


BUNT WIĘŹNIÓW W KORONOWIE 
Na tle nieodpowiedniego odżywiania 


Prasa donosi o buncie więźniów w 
pod Byd- 
goszczą, jednem z największych na Po- 


. morzu, Od kilku dni wśród przeszło 


ZZOZ ZZO ee "LAD 3EŃ 


a R Z 


kowy ten list skłonił dyrexcję do prze- | 


prowadzenia ścisłego śledztwa i oto o0- 
kazało się, że w roku ubiegłym znikło z 
rzeczonego zakładu kąpielowego kilka 
tysięcy ręczników i przeście:adeł. Dal- 
sze dochodzen :. wykryły, że ręczniki te 
i prześcieradła kradła nawiedzająca czę- 
sto zakład kąpielowy niejaka Marja Wis, 
pochodząc z Rzeszowa, Oczywiście bę- 
dzie ona odpowiadała przed sądem za 
tę filantropję, dokonywaną cudzym ko- 
sztem. 


Z BRAKU SKÓR — PODESZWY 
DREWNIANE, 

„Prawda“ donosi, że wskutek braku 
skór wyższa rada gospodarcza Z, S. S. R, 
postanowiła przystąpić do wyrobu pode- 
szew z drzewa, Według opinji fachow- 
ców sowieckich, podeszwy z drzewa cał- 
kowicie zastąpią wyroby skórzane. 

WYBUCH WULKANU. 

s W prowincji argentyńskiej Los Andes 
w pobliżu San Antonio wybuchły dwa 
wulkany. Z kraterów wydobywają się 
wielkie ilości lawy. Szkody, które wy- 
rządził wybuch, są bardzo znaczne. Są 
liczne ołiary w ludziach. Pola uprawne 
w pobliżu wulkanu są zniszczone. 


MROZY W HISZPANJI, 

W ciągu ostatnie; doby temperatura 
w Hiszpanji gwałtownie się obniżyła. 
W 31 prowincjach termometr spadł po- 
niżej zera, W rozmaitych miejscowoś- 
ciach Katalonji zanotowano 10° C, niżej 
zera. 


400 więźniów zapanswało silne wzbu- 
rzenie, Więźniowie skarżyli się na 
nieodpowiedni wikt, Wobec tego, że 
wzburdznie stale wzrastało — w nife- 
dzielę zarząd więzienia nie wypuścił już 
więźniów wcale na dziedziniec, w oba- 
wie, aby nie doszło do mas>wej rewol- 
ty. Łatwo jednak zrozumieć, że zarzą- 
dzenia te spotęgowały jeszaze panujące 
wzburzenie, 

Oto opis zajść, według „Ilustr, Kurj. 
Codz“; 

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
k'Ikunastu więźniów, znajdujących się 
na piętrze, powybijało otwory w murze; 
następnie opuścili się po powiązanych 


Z A O 


prześcieradłach na podwórze więzienne: 
Straż więzienna spostrzegła ucieczkę i 
więźniów przychwyciła. 

Dnia 11 b. m, o godz. 10 przed po 
łudniem, bunt w więzieniu przybrał sil- 
niejsze natężenie. Ze wszystkich cel 
rozlegać się zaczęły niesamowite krzy” 
ki, a równocześnie dał się słyszeć brzęk 
tłuczonych szyb, oraz łomot demolowa- 
nych urządzeń w celach, 

Dyrekcja więzienia zwróciła się o po- 
moc do Bydgoszczy, skąd wysłano oddział 
straży pożarnej i 50 posterunkowych. 
Strażacy, dostawszy się do okien po 
dostawionych drabinach, poczęli prażyć 
sikawkami więźniów, W krótkim cza- 
sie zapanował spokój. O godz. 3 popoł. 
straż i policja wróciły do Bydgoszczy 
Straty są wielkie. 

Sprawą zajęły się władze śledcze. 


TARNÓW 


TOW. ADAM CIOŁKOSZ W TARNOWIE 
Poseł tow. Adam Ciołkosz, którego | przewinęły się setki osób. ` 


ludność robotnicza Tarnowa darzy wiel- 
ką miłością i przywiązaniem, witany 
był, po powrocie z więzienia, niezmier- 
ne gorąco i unoczyście. 

Ponieważ przyjazdu tow, Ciołkosza w 
Tarnowie oczekwiano na długo przed 
jego przybyciem — kwiaciarnie w mie- 
ście, które wystawiły kwiaty z szarfa- 
mi powitalnemi — codziennie zmienia- 
ły kwiaty. i 

Na dworcu powitały przybywającego 
więźnia brzeskiego tłumy ze sztandara- 
mi i orkiestrą; przez mieszkanie jego 


Na cześć tow, Ciołkosza urządzona 
dwa przyjęcia: ma warsztatach kolejo 
wych i w „Domu Robotniczym". Oba 
odbyły się w nastroju serdecznym i 
wzruszającym, 

W Domu Robotniczym przemówienie 
wygłosiła tow. sen. Dorota Kłuszyńska, 
która, po powitaniu b, więźnia brzeskie- 
go, mówiła o znaczeniu organizacji, za” 
znaczając, iż jest ona fundamentem, na 
którym zbudować można nowe życie. 


W kilku gorących słowach odpowie" 
dział tow. Adam Ciołkosz. 


WŁAMANIE DO KASY RADY POWIATOWEJ 


Onegdaj w nocy dokonano niezwykle 
śmiałego włamania do Kasy Rady po- 
wiaowej w Tarnowie. Nieznani spraw- 
cy, wyczekawszy, aż woźny, zajęty 
przepisywaniem budżetu, o godz, 12,30 
udał się na spoczynek, otworzyli drzwi 


frontowe budynku Rady poczem przez 
okienko w pokoju kontrolera dostali się 
do kasy. Tutaj wycięli trzy zamki kasy 
wertheimowskiej i dostawszy się do tre- 
soru, zabrali 1.368 zł. 33 gr„ poczem 


zniknęli. 


RYBNIK 


ECHA WYBORÓW NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
„Sanacyjna” banda przed sądem 


Chodziło w tym wypadku o bandę tak 
zwanych „powstańców sanacyjnych'* na 
Śląsku, którzy — jak wiadomo — szcze- 
gólmie zasłynęli ze swoich ekscesów 
podczas wyborów. 

Tym razem napadnięty został nieja- 
ki Grajdzki z Wilczy Dolnej w Rybnic- 
kiem, od którego zażądali napasinicy 
wydania im kartek wyborczych partii 
niemieckiej, amunicji, oraz pieniędzy. 
Dostali tylko kartki; napadnięty tłuma- 


czył się, że amunicji żadnej nie posiada 
— pieniędzy również. 

Banda uprowadziła go do lasu i tam 
zbito go po chińsku po podeszwach czy 
stopach, tak, że z trudem doczołgał sią 
do domu; wymuszono też na nim przy- 
sięgę, że będzie głosował na jedynkę. 

Sąd w Rybniku wydał wyrok, skazu- 
jący uczestników tej „prosanacyjnej” 
akcji wyborczej na karę więzienia od 4 
do 2 miesięcy. 


POZNAŃ 


829 ZŁ. ODSZKODOWANIA ZA KONFISKATĘ GAZETY 


- Urząd policji miejskiej w Poznaniu 
zarządził zajęcie numeru 211 „Kurjera 
Poznańskiego”, jednak Sąd okręgowy 
zajęcie to uchylił, nie widząc cech prze- 
stępstwa w treści zajętego artykułu. 
Wobec tego wydawnictwo wystąpiło 


na drogę sądową przeciw skarbowi pań- 
stwa o odszkodowanie strat, powsta- 
łych dla wydawnictwa wskutek konfis- 
katy, W obu instancjach skarżąca stro- 
na wygrała i otrzymała, tytułem strat, 
kwotę 829,77 zł. 


Warszawa robotnicza 


O WARUNKI PRACY PRACOWNIKÓW KELNERSKICH W FIRMIE 
„MOULIN ROUGE" 


W luksusowym kabarecie „Moulin 
Rouge” (Aleje Jerozolimskie 18), właś- 
ciciel p. Edmund Kuczewski, pod presją 
ewentualnego pozbawienia pracy, zmu- 
sił pracujących tam pracowników gas- 
stronomicznych do podpisywania u- 
przednio odbitych na maszynie deklara- 
cyj, których dosłowny odpis podajemy 
poniżej: 

— Ja, niżej podpisany, niniejszem zrze- 
kam się wszelkich pretensji, wynikających 
z tytułu przypadających mnie 10% za u- 
sługę z rachunków, nie płaconych — w ter- 
minie oznaczonym, lub prolongowanym — 
gotówką, a zaciągniętych na debet, na ko- 
rzyść inkasenta firmy Moulin Rouge, p. 
Czańskiego Apolinarego, na którego zło- 
żony jest obowiązek debety takie inkaso- 
wać i egzekwować. 


Wszelkie przeto pretensje moje z chwi- 
łą podpisania niniejszej deklaracji, będą 
bezpodstawne i bezprawne. 


Należy przypomnieć, iż Warsz. Stow. 
Restauratorów w swoim czasie zniosło 
procenty, wypłacane z bufetu, natomiast 
zaprowadziło dziś już usankcjonowany 


! zwyczajowo system procentów, dopisy- 


wanych za pracę kelnerską — czyli z 
kieszeni konsumentów. 

Otóż ów procent, pochodzący od kon- 
sumentów, firma „Moulin Rouge", po za 
inkasowaniu debetów, przywłaszcza so- 
bie — natomiast pracownicy b. często 
przepracowawszy całą noc (debety nie- 
raz po kilkaset złótych są płacone czę- 
stokroć czekami) nie otrzymują za swą 
pracę nic. 

To też kilkunastu pracowników obli- 
cza swoje należności od firmy na wyso- 
kie sumy. 

P. Edmund Kuczewski znany jest już 
z niewłaściwego potrącania pracowni- 
kom podatków. Pozatem pracownicy nf- 
otrzymują żadnego pożywienia, 

Doprawdy, ci wyfraczeni, o śnieżno 
białych gorsach pracownicy, podający 
do 9 rano (tak często do 9 rano!) sma- 
czne souflet'y, kruszony i migdały w so- 
li do Mumma — są głodni!! 

Ograniczając się narazie do tych, ni? 
gdzie pozatem nie spotykanych, fak- 
tów — podajemy je do wiadomości opi* 
nji publicznej oraz Warsz. Stow. Restau= 
ratorów i Inspekcji Pracy. 


HEEKEWEW Nr. 18 


, Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S. 


; DZIELNICA „OCHOTA". Konferencja 
dzielnicowa sprawozdawczo - wyborcza odbę- 
dzie się we czwartek dnia 15 stycznia b, r. 
o godz. 6 wiecz. w lokalu Przemyska 18, Na 


Eamon przemawiać będzie poseł N. Ber- 
icki. 


DZIELNICA GROCHÓW. Wzywa się ni- 
niejszem wszystkich członków i członkinie 
dzielnicy do przybycia na zebranie w piątek 
d. 16-go stycznia 1931 o g. 7-ej w. do loka- 
lu Osiecka 33, Sprawy ważne. Przybycie o- 
bowiązkowe. 


DZIELNICA „KAMIONEK” P, P. S, Reje- 
stracja członków dzielnicy odbywa się w lo- 
kalu Zamojskiego 20 codziennie od godz. 4 
'pp. do 7 w. do dnia 15 stycznia r, b. 


DZIELNICA „JEROZOLIMA”. Konferen- 
cja dzielnicowa sprawozdawczo - wyborcza 
odbędzie się w niedzielę, dnia 18 stycznia o 
godz. 10 rano «z I-ym i ə 10 i pół w II-im 
terminie w lokalu Leszno 53, Udział w kon- 
terencji weźmie tow. poseł N. Barlicki. 


RUCH KOBIECY 


Posiedzenie Centralnego Wydziału 
Kobiecego P. P. S. odbędzie się 16 sty- 
cznia, o godz. 6 wieczorem. 

Lokal podamy w zawiadomieniach. 


-Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


! KOŁO KSAWEREGO PRAUSSA, Walne 
Zebranie odbędzie się 17, t. j. w sobotę o g. 
7 wiecz, Na porządku dziennym wybór no- 
wego Zarządu, > 


WIELKĄ ZABAWĘ KARNAWAŁOWĄ 
urządza Koło im, Jaures'a w sobotę 17 b. m. 
o godz. 10-ej w. w lokalu Zw. Spożywców 
przy ul. Długiej 19. 

Wstęp dla turowców 2 zł, dla wprowa- 

dzonych gości 3 zł, Wszyscy turowcy się ba- 
wią!!! 
"Z. N. M. S. We czwartek, dnia 15 b, m. a 
godz. 8 wiecz. odbędzie się zebranie Sekcji 
Samoksztalceniowej z referatem tow. Oren- 
burga p. t „Zadania socjalnej-demokracji 
austrjackiej w chwili obecnej”. 

KOŁO IM. L. WARYŃSKIEGO (Warecka 
7). We czwartek, dnia 15 b. m. o godz. 7,30 
wiecz, odbędzie się ogólne kadencyjne ze- 
branie członków Koła. Na porządku dzien- 
[mym sprawozdanie ustępujących władz i wy- 
bór nowych. Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. 

KOŁO IM. ŻEROMSKIEGO (Siedzibna 5). 
We czwartek, dnia 15 b. m, o godz, 7 wiecz. 
odbędzie się ogólne zebranie członków Koła 
z referatem tow. O. Dąbrowskiej. 


WRONA E A 4 APAA TRUE NACZ at 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ. 


1140 Przegląd Prasy, 11.58 — 12,10 Sy- 
śnał czasu, 12.10 — 12.25 Płyty gramofono- 
we, 12.25 — 12.35 Przerwa. 12.35 Koncert, 
14.00 — 14,30 Przerwa, 14,30 — 14,55 „O 
czem wiedzieć powinna dobra gospodyni. 
15.00—15,20 Komunikat gospodarczy, 15,20 
— 15,35 Przerwa. 15.35 — 15.50 Komunikat 
L. O. P, P. 15.50 — 1610 „Kapliczka ślą- 
ska" — wygł p. J, Langman. 16,15 — 17.00 
Muzyka z płyt gramofonowych, 17.00 — 
17,15 Transmisja z Wilna. 1715 — 17.40 
Odczyt z Wilna p, t „Warszawa w latach 
1840 — 42, jako tło pierwszych wystąpień 
Norblina'* — wygł dr. S. Cywiński, 17,45— 
1845 Transmisja z Wilna. 18,45 — 19.10 
Rozmaitości, 19.10 — 19,20 Giełda rolnicza. 
19.20 — 19.35 Feljeton: „Obrazek z Londy- 
nu przez radjo“ — wygł. Wł, Stępowski, 
19.35 — 19,40 Odczytanie programu na 
dzień następny. 19.40 — 19,55 Dziennik Ra- 
djowy. 19.55 — 20.00 Płyty gramofonowe, 
20.00 — 20.15 Pogadanka  radjotechniczna, 
20,15 — 22.15 Transmisja z Wilna, 22,15 
Koncert z Katowic. 22.50 — 23.00 Komuni- 
katy. 23.00 — 2400 Muzyka taneczna z 
kawiarni „Gastronomia, 
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SC R FOO ER CEA WA, 


NA RA TYJLICYTACJA 


bez zaliczki w Warszawskim Lotu- 
A bardzie Miejskim, ul. 
ścienne, zegarki, pierś-| Senatorska Nr, 14, 

cionki, obrączki, kol-|19 stycznia 1931 r. o 
czyki, — Gutmacher |godzinie 4 ej po połu- 
SMOCZA NR, 21 dniu w Centrali War- 
róg Dzielnej 33 szawskiego Lombardu 


Płw WT POZIE TCA) RER Miejskiego rozpocznie 
A 
TAŃCÓW #2ecze- 


się licytacja zastawów, 
których numery ogło- 
wirowych, mazura roz- 
poczyna nowe komple- 


szone zostały w „War- 
szawskim Dzienniku 
ity szkoła prof. Barto- 
szewicza, Zamojskiego 


Wojewódzkim* z 31 
Sotdnia 1930 r, Nr 53. 
20, Praga, obok kina A a Te 
„Hel”. Zapisy codzien- dzinie 10 rano a czyn- 
nie 6—10 wiecz  38'ności biurowe w Cen- 
trali Lombardu, w tym 


RAS "|dniu b 3 
ędą zawieszone 
Wedłu AN statuta 
ROBOTNICY! Lombardu Mosko ata 


zyta cie wtórna, odbędzie si 
czytajcie, następnym dniu po 


swoje pismo 
codzienne 


zakończeniu licytacji 
|v pierwszym terminie, 
44 


„ROBOTNIK", czwartek, 15 stycznia. 


=. 


RADA MIEJSKA, 
Dzisiaj o godz. 7,30 odbędzie się posie- 
dzenie Rady Miejskiej, 


ZAPOWIEDŹ POTANIENIA 
ELEKTRYCZNOŚCI. 
Ciekawa propozycja Towarzystwa Budowy 
Dróg Wodnych. 

Jak dowiadujemy się Towarzystwo Pro- 
pagandy Budowy Dróg w Polsce zwróciło 
się do Magistratu warszawskiego z prośbą 
o poparcie w zorganizowaniu i przeprowa- 
dzeniu nowej sieci komunikacji wodnej, 

Towarzystwo proponuje wybudowanie w 
związku z tem Zakładu Siły Wodnej, W 
projekcie jest wykorzystanie olbrzymiej siły 
spadku wód dla celów przemysłowych i o- 
świetleniowych. l 

ODCZYT. Dziś o godz, 8 wiecz. w Pol- 
skiem Tow, Myśli Wolnej (Królewska 16), | 
odbędzie się odczyt Leo Belmonta. 


WYPADKI PRZY PRACY 


Skorupki 6), wskutek nieostrożności przy 
przenoszeniu szyby, doznał przecięcia pra- 
wego przedramienia z uszkodzeniem  ścię- 
gien i mięśni. Wszystkim ofiarom pracy po- 


Magistrat przyjął propozycję do wiado- 
mości i obiecał dać na nią odpowiedź po 
szczegółowem rozpatrzeniu projektu. 


STATYSTYKA CHORÓB. 


(m), Według: statystyki za okres tygo- 
dniowy od 4 do 10 stycznia br. zanotowa- 
no: w Warszawie 15 zachorowań na tyfus 
brzuszny, z tego 2 zawleczone z prowincji, 
czyli o 3 wypadki mniej niż w poprzednim 
okresie tygodniowym. Wypadków zachoro- 
wania na płonicę zanotowano 34, wypadków 
dyfterytu 86, wypadków zachorowania na 
odrę 68. 


Zanotowano dalej 19 wypadków zacho- 
rowania na różę, 6 wypadków zachorowa- 
nia na krztusiec, 1 wypadek zakażenia po- 
łożowego, 52 wypadki gruźlicy, jaślicy 9 
wypadków. 


21-letni Bronisław Puchała, pomocnik 
kelnera, myjąc szklanki, potknął się, rozbił 
jedną z nich, raniąc się w rękę. 

— 28-letnia Estera Rakower, służąca, w 
czasie pracy oparzyła się gorącą wodą w 
czoło i prawy policzek, 

— 27-letni Józef Chojnacki, furman (ks. 


MAŁOLETNI 


12-letni Szlama Bursztyn, w czasie nie- 
obecności domowników pokłócił się z 16.. 
letnim bratem Eljaszem, W pewnej chwili 
uniesiony gniewem chłopiec porwał ze sto- 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


16-letnia Przemysława Pacakówna (Boni- 
fraterska 15), przy rodzicach otruła się 
kwasem octowym, 


zus. 


NOŻOWIEC 


łu nóż i uderzył nim starszego brata. Ran- 
ny udał się do ambulatorium pogotowia. 
gdzie lekarz stwierdził ranę ciętą lewego 
ramienia. 


— 24-letni Konstanty Wiśniewski, student 
otruł się jodyną w bramie domu Marszał. 
kowska 104. 


POD KOŁAMI PAROWOZU 


Na przejeździe kolejowym przy ul. Ra- 
dzymińskiej dostała się pod  manewrujący 
parowóz 19.letnia Józefa  Pietrzakówna, 
ekspedjentka (Ząbkowska 41), Doznała ona 


TRAGEDJA ZREDUKOWANEGO ROBOTNIKA 


W Henrykowie (śm. Jabłonna), mieszka- 
niec tejże wsi 28-letni Stanisław Nałęcz, 
zredukowany robotnik kolejki Jabłonna — 
Karczew, usiłował pozbawić się życia przez 
skok do dołu zlewowego, do czego nie do- 
puścili sąsiedzi, Następnie Nałęcz wybiegł 
na szosę i na 10 kim, od Warszawy rzucił Pańskiego, 


TRAGEDJA MŁODZIEŃCA 


W Ożarowie pod Warszawą otruł się z | 


poszarpania prawego kolana i ogólnego po- 
tłuczenia. Nieszczęśliwą przewiozło pogo- 
towie do szpitala Przemienienia Pańskiego, 


się pod przejeżdżający samochód pół - cię- 
żarowy Wr. 63877, prowadzony przez kie- 
rowcę Wojciecha Furmana (Rypin Kościusz= 
ki 20), Nałęcz uległ poranieniu głowy i 
nóg. Desperata, po udzieleniu pomocy, 


młodocianego desperata w stanie b, cięż-. 
niewiadomej przyczyny esencją octową 20- | kim przewieziono do szpitala Wnlskiedo. 


letni Stefan Pitas, Po udzieleniu pomocy, 


i PRZEZ OKNO 


Podczas snu domowników nieznani spraw 
cy, po uprzedniem wyjęciu szyby i otwo* 
rzeniu okna dostali się do mieszkania Jul- 
jana Chmielewskiego w Piastowie ul, Kra- 


OFIARY ŚLIZGAWICY 


Podczas nocy ubiegłej 5 osób padło ofia- 
rą ślizgawicy, Są to: Sabina Papierbuchów- 


ZE SPORTU 


DZISIEJSZE ROBOTNICZE IMPREZY SPORTOWE 


Czarni II — Elektryczność IL 
Czarni I — Elektryczność I, 
Koszykówka, 

Na sali przy ul, Chłodnej 11 zostaną ro: 
grane następujące spotkania; 

Godz. 7 min. 10, 

Skra I — Start I (Kobiety), 

Skra I — Marymont I (Mężczyźni), 

Gwiazda I — Gwiazda II (Mężczyźni). 


53 MTR. NA KROKWI 


| 52 mtr, a S, Marusarz 53 mtr, 


kowska. Skradļi oni kasetkę zakopiańską, 
zawierającą biżuterję wartości 200 zł, oraz 
gotówką 200 zł. 


na, Abram Sadownik, Guta Wecnerówna, 
Estera Kajchmanowa i Tadeusz Cywiński. 


Dziś w czwartek odbędą się rozgrywki 
ping - pongowe i koszykówki o mistrzost- 
wo W, R. S. K, O, 

Ping - Pong. 

Lokal Gwiazdy godz. 18, 

Żar II — Gwiazda II, — 

Żar I — Gwiazda I. 

Lokal Elektryczności godz. 18, 


— 


W pozakonkursowych skokach narciar- 
skich na krokwi Bronisław Czech osiągnął 


LISTA PAŃSTW ZGŁOSZONYCH DO MISTRZOSTW ŚWIATA 


W chwili obecnej został definitywnie za- | Węgier i Polski, Możliwy jest przyjazd dru- 
pewniony udział w mistrzostwach świata | żyny Stanów Zjednoczonych A, P, i Szwaj- 
następujących  10-ciu reprezentacyj pań. | carji, natomiast nie wezmą udziału w mi- 
stwowych: Anglji, Austrji, Czechosłowacji, | strzostwach Beigowie, Japończycy i Niem- 
Francji, Italji, Kanady, Rumunji, Szwecji, | cy. 


PAN O PAGES! GWNA AA WAN PoE dy W PO MEZA AE AE SAAS AAA pO, NDAP. 


STAN POGODY 


ZACHMURZENIE I OPADY ŚNIEŻNE, 


Ro 
Spostrzeżenia państwowego Instytutu me- 
teorologicznego w Warszawie. 


Wczoraj, o godz. 10, temperatura — 1.20 
C., wilgotność 919%, stan nieba: pochmurno 
(mgła), 

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Zachmurzenie przeważnie duże z dro- 
bnemi przelolnemi opadami śnieżnemi, Ra- 
no mglisto. Lekki mróz (w ciągu dnia tem- 


peratury: w pobliżu 00), Słabe wiatry miej: 
SCOWE: 


panenane 


1 OCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dol, St, Zjedn. 8.91 (sprzedaż 8,93, ku- 
pno 8,89), A 

Belgja 124,37, Bukareszt 5,30, Holandja 
359.06, Kopenhaga 238.50, Londyn 43.32, 
Nowy Jork 8.915, Nowy Jork (kabel) 8.924, 
Paryż 34.99, Praga 264135, Szwajcarja 
172,80, Stokholm. 238,95, Włochy 46,72, 
Wiedeń 125.45, 


mocy udzieliło pogotowie, — poczem Choj- 
nackiego przewieziono do szpitala Dz. Je-* 


przewieziono do szpitala Przemienienia 


Str. 5 EENE 


Kino z d = „kk 66 
Dw. „PwWwizto wie 
Marszałk. 111 Pocz. 4, 6,8 i 10. 

| 


WIELKI FILM DŹWIĘKOWY 


MONTE 
CARLO 


Reżyserja: Ernest Lubitsch. 
W roli gł.: Jeanette Mac Donald 


Dźwiękowy- 
Kinoteatr 
Długa 25 


MIEJSKI 


Hipoteczna 8 
Początek o godz. 6.30 
w soboty i niedzielę o godz. 5 p. p. 
Dla młodzieży dozwolony 


Arka Noego 


NADPROGRAM. 


Kino dźwiękowe 
ATLANTIC 
Chmielna 353. Początek 4 6, 8, 10.15 
IWAN PETROWICZ 


w rewelacyjnym filmie dźwiękowym 


„ról Paryża". 


Nad program: Najnowszy „FLEISCHER“ oraz ; 
aktualności dźwiękowe. 


tear KOMETA Fassi 49. 


„Diaczego milczę” | 

W roli głównej 
BELLA BENNETT. 
| 


Na scenie występy artystów: Nina Bie- 
licz, Henio Domański, Kazimierz Chrzanow- 
ski, Stanisława Balcerakówna, Adam Daal, 
Konrad Ostrowski Irena Topolnicka 
Girls baletu K, Ostrowskiego, 

UPSY ARCTICA CIE WASCZYBE REO 
Najwytworniejszy Kino-Teatr Dźwiękowy stolicy 


MAJESTIC NOWY -ŚWIAT Nr. 43, | 

pocz. 6, w niedz. i święta 4 
Najwspanialsze arcydzieło 

produkcji genialnego Cecila de Mille'a 


„TRZEJ PRZYJACIELE" 


w rol. gt: WILLIAM BOYD 
DIA *Ą ELLIS 


HALE 
ROBERT ARMSTRONG. 
Ceny miejsc od Zł. 1.50. 


oraz 


"KINO 


CASINO — Nowy - Świat 50 


Pocz. o g. 4,6, 8, 10 
WIELKI POLSKI DŹWIĘKOWY 
FILM MORSKI 


| 


wg, arc. St. Żeromskiego p. t. 


„Wiatr od morza” 


W rolach gł: Marja Malicka, Adam Bro- 
dzisz, Kaz. Junosza-Stępowski, Eug. Bodo 


Aparatura dźwiękowa „Western Electric" 
Kino Początek 


Ożwięk. COLOSSEU o £ ó-ej 


Wielki program śmiechu i humoru 
WILLIAM HAINES, SLIM (Karol Dane), ANITA PAGE 


w zachwycającym szampańskim filmie 
,Marynarz szuka miłości 


NAD PROGRAM: Flip i Flap w przebojowej 
komedji „Miłość Angory** 


Mała Sala pocz. o godz, 4. 


„CZARNY PIRAT" 
w roli gł. Douglas Fairbanks 
Dla młodzieży dozwolone. CENA zł, 1i 1.50 


deren ań ad 


> 
ps 
E 
> 
z 
> 


POLA NEGRI! PALACE 


Pl, Teatralny Pocz. o 6» 


„Tryumf miłości” 


W rolach głównych: 
Charles Rogers, Nancy Carrol. 


NADPROGRAM: Dodatek  Fleishera. 


Aparatura Western Electric, 
UDOWA AE EEA Va AGRO A 


Kino FILHARMONJA 


Jasna 5. Początek 6, 8 i 10 


Pierwszy polski dźwiękowy film morski 
Dla dorosłych i młodzieży 


„WIATR 0D MORZA” - 


W rolach głównych: Marja Malicka, Adam Bro- 
dzisz, Eug. Bodo, Kaz. ua pa Adolf 
Dymsza, irena Gawęcka 
Nadprogram: Koncert orkiestry symfonicznej 
kina Filharmonja z udziałem wielkich organów 

Złota Ni 72 


UCIECHA 5% s «o 


Dziś wielki film dźwiękowo-śpiewny 


POD DACHAMI 
PARYŻA 
z POLĄ ILLERY 


w roli głównej 


Dźwięk. 
kino 


` 


DŹWIĘKOWE KINO 


TĘCZA” 


Przejazd 9. Pocz. 6.15, w sobotę i niedz, 4 pp 
Dziś i codziennie 
Liliana Harvey z Olgą Czechową 
w swojej najnowszej i najwspanialszej kreacji 
dźwiękowej p. t. 


„DROGA DO RAJU" 


| Nadprdgram: Tygodnikoraz dodatkidźwiękowe 


Aparatura Western Electric. 


/KINO-REWJA ZNICZ. 


ŚNIADECKICH 5, TEL, 11405 
Dziś i dni następnych 
„OSTATNIA KARAWANA* 


| w potężnym bohaterskim dramacie ameryk., 


W rol. gł: Jack Holt i William Powell. 
NA SCENIE rewja w 12 odsłonach: Humór. 
śpiew» tańce p. t, „Precz z mamkami” z udzia- 
łem całego zespołu pod kier. I. Truszkowskiega 
i ulubienicy publiczności Janiny Winiarskiej 
Tańce i ewolucje układn Melerwila. 
Ceny miejsc od 1 zł, 25 gr. 


Początek o g. 5 pp, w niedz. i swięta 2 pp. 
OETI ARE WC AK S T ASSA E 


Tamka=Nr. 34: 


Kino „WISŁA” iyis a visCyrku « 


NA EKRANIE: Epopea lotnicza 


„SKRZYDŁATA FLOTA" 


z Romanem Novarro, Anitą Page. 


NA SCENIE: 
Przebojowy repertuar artystyczny pod kies 
runkiem A. Połońskiego. 


Uwaga! Każda 30-ta osoba otrzymuje premję 


Początek o 3 pp.. w niedzielę o pra 
Na pierwszy seans dla młodzieży dozwolone 
EAEE SS KANSE RRE 


Kino dźwiękowe Ś W IT wolska 14 


DZIŚ 
100 proc. film dźwiękowo”śpiewny 


p. t 
. a [11 
„Anioł pod szminką 
Dramat mocno erotyczny, W rolach głównych: 
Billie Dove oraz Farrel MacDonald. - 


NADPROGRAM: 
2 nowoczesne komedje dźwiękowe 


APO RON PER NE R a a aa 


TEATR i MUZYKA 


Dziś w teatrach miejskich 
Wielki 

o g 8 „Cyganerja” 
Narodowy 

o g. 8 „Pan Geldhab' i „Nikt mnie 

nie zna”. 

Nowy _ 

o g. 8 „Rozkosz uczciwości” 
Letni 

o g.8 „Pani ministrowa" 


"TEATR ATENEUM (Czerwonego 
Krzyża 20): Dziś „Ulica” Rice'a ze Ste- 
fanem Jaraczem, i À 

TEATR WIELKI. Dziś_opera Puccini'ego 
„Cyganerja'”, 

1EATR NARODOWY, Do piątku włącz- 
nie grana będzie komedja Al, hr, Fredry 
„Pea Geldhab". ha 'akońcrvenie widewiska 
cana będzie komedja w 1 akcie również 
Fredry „Nikt mnie nie zna”. 

TEATR NOWY. Dziś, wchodzi na reper- 
tuar komedja znanego dramaturga włoskie- 
go L. Pirande]la p. t, „Rozkosz uczciwo- 
ści” w reżyserji p, Biegańskiego i z udzia- 
łem pp. Dulęby, Lindorfówny, Brydzińskie- 
go, Biegańskiego, Norskiego, Rodziewicza i 
innych, 

_ TEATR LETNI Dziś komedja Ad. Grzy- 
nały-Siedleckiego „Pani ministrowa”. 

TEATR POLSKI Dziś „Dzień bez kłam- 


stwa”, 


TEATR MAŁY. Dziś i jutro komedja 
Włodzimierza Perzyńskieśo p. t, „Lekko- 
myślna siostra”. 

TEATR „MORSKIE OKO", Codziennie 
rewja karnawałowa p. t. „Hallo! Malicka i 
Sawan“. Codziennie dwa przedstawienia « 
godz. 7.30 i 10-ej wieczorem. 

TEATR „QUI PRO QUO". rewja p. t 
„Myszy bez kota", , 

TEATR „WESOŁY 
wją p. t. „Pieniądze dla wszystkich”, 

OPERETKA WARSZAWSKA (Mokotow= 
ska 73). Dziś „Rozwódka”, —. Um 

TEATR „NOWY ANANAS", Marszałkowe 
ska 114. Dziś rewja karnawałowa p. t, „Zae. 
wiany karnawał”. Ceny znacznie zniżone. 

TEATR „MIGNON* (Marszałkowska 81b). 
Dziś rewja „Wesoła spółka z nieogr. bezcz. *. 


DRUGI RECITAL ALEKSANDRA Ml» 
CHAŁOWSKIEGO, Dziś w $ali: Tow, Hy. 
gjenicznego ukaże się na estradzie idealny 
odtwórca Chopina, prof. Aleksander Micha: 
łowski. ) ' 

Ceny biletów tym razem zniżone. 

„Z FILHARMONJI, Piątkowy koncert 
symfoniczny będzie miał jako 'olistę pjani- 
stę Aleksandra Brailowskiego, który wy» 
kona koncert Czajkowskiego, 

„SALOME* I „PŁOMIENNY PTAK" W 
OPERZE. Już w dniach najbliższych ukaże 
się na scenie Teatru Wielkiego niegrana od 
lat dwudziestu kilku arcydzieło Ryszarda 
Straussa, wstrząsająca i przepiękna opera : 
„Salome”, napisana do poetyckiej i przej- 
mującej treści Oscara Wilde'a. 


WIECZÓR". Dziś re- 


ENIEM Str. 6 


„ROBOTNIK“, czwartek, 15 stycznia. 


WIEC Nr. 13 M 


Rzeczy ciekawe i aktualne 


SEZON SPORTÓW ZIMOWYCH W PEŁNI 


SAN SEBASTIAN 
MIEJSCE PRZYSZŁEJ KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ 


Przyszła konierencja rozbrojeniowa 
narodów świata odbędzie się, na zapro- 
szenie rządu hiszpańskiego, w miejsco- 


„a | ZWYCIĘŻONY OLBRZYM 
WŁOSKI 


wości kuracyjnej San Sebastiano, 
zatoką Biskajską. 


ZAMOŻNY AMERYKANIN POSIADA TRZY 
AUTUMUBILE W GARAŻU, 


A TYLKO 5 KSIĄŻEK W SWOJEJ BIBLJOTECE 


Amerykański laureat Nobla, Sinclair 
Lewis, wygłosił w obecności członków 
akademji szwedzk'ej sensacyjną mowę, 
zwracającą się przeciwko stosunkom 
naukowym i artystycznym panującym w 
Ameryce, Cywilizacja amerykańska — 
twierdzi Lewis, — jest skomercjalizowa- 
na. W Ameryce budują domy po 80 pię- 
ter, produkują miljony automobili, na- 
tomiast nie zwracają uwagi na artystów 
i uważają ich za błaznów, Na uniwersy- 
tetach amerykańskich zajmują się tylko 
piłką nożną i innymi sportami, Studenci 
dążą jedynie do tego, aby, poprawić 


swoją pozycję towarzyską. Lewis z wiel- 
ką ironją wyrażał się następnie o pozio- 
mie oświaty amerykańskiej klasy posia- 
dającej, Zamożny amerykanin posiada 
aż trzy automobile w swoim garażu, ale 
tylko 5 książek w swojej bibljotece, Ar- 
tyści amerykańscy nie mają do swej dy- 
spozycji publicznych urządzeń, ze stro- 
ny których mogliby doznać poparcia 
dla swej twórczości. Prelegent zokoń- 
czył uwagą, że obecnie mnożą się licz- 
ne oznaki, które wskazują na to, że a- 
merykanie obudzą się wkrótce ze swe- 
go ponurego prowincjonalizmu. 


„WSTĘP MĘŻCZYZNOM SUROWO 
. WZBRONIONY“ 


Taki oto napis widnieje na szyldzie 
jednej z kawiarń nowojorskich. Wła- 
ścicielką tej wojującej z płcią brzydką 
kawiarenki jest Dolores Simpson, zna- 
na działaczka w ruchu feministycznym, 
Lokal ten gromadzi wyłącznie kobiety 
z wyższych sfer, które poświęciły się... 
staropanieństwu i które na codzien- 
nych swych posiedzeniach  obmyślają 
plany antymęskiej kampanji. Biada je- 
dnak  nieuświadomionemu, który, nie 


zwróciwszy uwagi na groźny ten na- 
pis, wejdzie do kawiarni: musi bowiem 
przez kilka godzin z rzędu odpowia- 
dać na tysiące zadawanych mu pytań, 
które, nawiasem mówiąc, skierowane 
są wszystkie przeciw rodzajowi mę- 
skiemu. 

Nie trzeba dodawać, że nieszczęśli- 
wiec, opuszczając gościnną kawiarnię, 
przyobleka się w postać.. marzącego 
o samobójstwie Piotrowina,,. 


TILDEN W OBOZIE ZAWODOWCÓW 
SENSACYJNY MECZ TENISOWY TILDEN—KOŻELUH 


Wielokrotny mistrz Ameryki, jedeh z 


najlepszych  tennisistów świata, Bigg- 
Tilden, porzucił ostatnio sport amatorski 
iprzeszedł w szeregi zawodowców, Ja- 
„ko prawdziwy gentleman, zawiadomił 
on narodowy związek, że nie będzie wię- 
cej reprezentował barw Ameryki, po- 
nieważ ma zamiar ciągnąć korzyści ma- 
terjalne z tennisa, 

Przejście Tildena na profesjonalizm, 
pozbawiło Amerykę doskonałego repre- 
zentanta, ucieszyło natomiast manage- 
rów. Natychmiast pomyślano o zorgani- 
zowaniu meczu Tilden contra Kożeluh, 
zawodowy mistrz tennisowy świata. Po 


krótkich rokowaniach naznaczono mecz 
na dzień 18 lutego b. r. w Madigon Squa- 
re Garden. W wypadku zwycięstwa Cze- 


PISMO, KTÓREGO WYDATKI 
POCZTOWE WYNOSZĄ 800 
MILIONÓW DOL. ROCZNIE 


Uniwersytet w Missouri udzielił zło- 
tego medalu pismu „New Yonk Times” 
za zasługi, położome na polu slużby 
dziennikarskiej. Wsponiniany dziennik, 
który jest w Stanach Zjednoczonych naj- 
poczytniejszym, zatrudnia w samej swej 
drukarni 2,000 sił, w nzdakcji zaś i ad- 
ministrącji — około 1,500 współpracow- 
ników, W ubiegłym roku wyplaciło 
pismo 176 miljonów dolarów tytułem 
gaż, a same wydatki pocztowe wyniosły 
800 miljonów dolarów, „New York Ti- 
mes" oirzymyuje cziennie drogą telegra- 
ticzną 100,000 słów i przeprowadza 
8,000 rozmów telefonicznych, oraz wy- 


, syła dziennie 7,000 listów. Pismo to o- 
, bliczone jest na amerykańskich czytel- 


| 


a m O AN 


cha, tytuł najlepszego gracza świata i tak | 


nie przypadnie mu w udziale, ponieważ 
Tilden dawno już przeszedł szczytowy 
punkt swej form$ i nie reprezentuje już 
pierwszorzędnej klasy amatorskiej, Te- 
raz przewyższa go conajmniej dwu gra- 
czy francuskich i para młodych zawod- 
ników amerykańskich. 

Na naszej ilustracji dwaj mistrzowie 
świata: Tilden (na lewo) i Kożeluh (na 
prawo). 


| ników: zamieszcza jaknajmniej polityki, 
| jaknajwięcej rzeczy ciekawych i wiado- 


mości, dotyczących spraw gospodarki 
narodowej, 


As 
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WŁOSKI BOKSER CARNERA. 


Olbrzymi bokser włoski Carnera, któ- 
ry w ciągu długiego pobytu w Ameryce, 
odnosił ustawiczne zwycięstwa, został 
ostatnio przez amerykańskiego boksera 
Jima Wałoney'a zwyciężony. 


Na naszem zdjęciu oryginalna karyka- 
tura fotograficzna Carner'y. 


JAN LORENTOWICZ 


LAUREATEM TOW. LITERA- 
Tów I DZIENNIKARZY 


Jan Lorentowicz — znany krytyk 
literacki i teatralny otrzymał nagrodę 
Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy 
za dwa pierwsze tomy dzieła „Dwa- 
dzieścia lat teatru". 


WYŚCIGI GÓRALSKIE „KU MOTEREK'* w ZAKOPANEM. 


© Jesteśmy w pelni zimowego sezonu 
sportowego. Nanciarstwo, saneczkowa- 
nie, ślizgawka, hockey na lodzie — kwi- 
tną, przyczyniając się cudownie do u- 
przyjemniania okresu zimowego nietyl- 
ko młodzieży, ale i tym z pośród star- 
szych, któnzy, z należytem zrozumie- 
niem istotnych uciech życia, szukają 
rozrywek po pracy nie w zadymionych, 
pełnych niezdrowych wyziewów, prze- 
syconych oparami alkoholu salach ka- 
wiarnianych czy restauracyjnych, ale 
ma świeżem, otwartem powietrzu, przy 


grach i ćwiczeniach sportowych, fizycz- 
nych. 

Ażeby jednak sporty mogły spełniać 
należycie tę swoją doniosłą misję, mu- 
szą być uprawiane w odpowiednich wa- 
runkach higjeny. Poza przystosowa- 
nem do celów treningowych, niecięż- 
kiem, a mimo to ciepłem, wygodnem 
ubraniem i mocnem, nieprzemakalnem 
obuwiem, należy nader baczną uwagi 
zwracać i na sposób odżywiania się © 
sób uprawiających sporty. 

Na naszych ilustracjach obrazki z zł 
mowych zawodów sportowych. 


POKAZY ŁYŻWIAR SKIE W KRYNICY. 


Z KRAJU ZWARJOWANYCH REKORDÓW 
DANCING NA WIĄZANIACH 3-PIĘTROWEGO MOSTU ` 


Ameryka, kraj zwarjowanych rekor- 
dów, czyni w tym kierunku dalsze po- 
stępy. Przed zbliżającym się Nowym 
Rokiem, w okresie hucznych zabaw i 
ulicznych Sylwestrowych  kiermaszów 
urządzono w jednem z miast Kalifornji, 
wielki dancing, nie jak zwykle w sali 
zabawowej, lecz... na wiązaniach ol- 
brzymiego,  3piętrowego mostu, W 
związku z tem godnem politowania za- 


mierzeniem, prowadzono nawet roboły 
nad wybudowaniem wiszącej sceny dla 
par tanecznych, orkiestry, bufetu, lo- 
terji i t. d, 

Niewiadomo jednak dotychczas, która 
z odważnych Amerykanek była na tyle 
śmiałą, aby wspiąć się na niepewną 
scenę i w dodatku popisywać 'się m 
niej foxttrotem, czy innym modnym ła 
mańcem ?,,, Y M 


Z okazji 25-ciolecia istnienia popular- 
nego tygodnika „Świat“, odbył się w Re- 
surcie Kupieckiej bankiet, wydany na 
cześć redaktora Stefana Krzywosżew- 
skiego. 


| 


Na zdjęciu: red Stefan Krzywoszewe 
ski (1), obok prezydenta miasta inż, Sło. 


` mińskiego (2), radcy Wójcickiego (3), Ja 


na Lorentowicza (4), L. Solskiego (5), | 
Wincentego Drabika (6). 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5,40, bez odnoszenia zł. 4,70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proe. drożej. 


10-szpaltowy, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


a A o m i e e 
Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 
Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7, 


„20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 2% 
Uwład ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych == 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


